
Spotkanie
i sekretarza KC PZPR 

z prymasem Polski
WARSZAWA PAP. 21 bm. odbyło się spotkanie I sekretarza 

Komitetu Centralnego PZPR, prezesa Rady M inistrów gen. ar­
m ii Wojciecha Jaruzelskiego z prymasem Polski księdzem arcy­
biskupem Józefem Glempem.

W czasie rozmowy podjęto problemy charakteryzujące złożo­
ną obecnie sytuację kraju. Podkreślono zgodnie potrzebę konty­
nuowania współdziałania Kościoła i państwa w  imię dobrze 
pojętego interesu narodu, spokoju wewnętrznego i  pomyślnej 
realizacji procesu odnowy, bezpieczeństwa i międzynarodowego 
autorytetu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Wyrażono przekonanie, że najważniejszą potrzebą dla pomyśl­
nego pokonania piętrzących się trudności jest tworzenie szero­
k ie j płaszczyzny porozumienia narodowego.

Strajk o... przedłużenie terminu 

zdawania egzaminów

Napięcie nie maleje
WARSZAWA PAP. 21 bm. 

nadal niestety, utrzymywało 
się w wielu regionach kraju 
napięcie wywołane różnego ro­
dzaju akcjami protestacyjnymi, 
strajkami lub stanem gotowo­
ści strajkowej. Powód — trud­
ności wynikłe z pogarszającego 
się zaopatrzenia rynku, ale tak­
że żądania ogólniejsze, w tym 
i takie, które budzić muszą co 
najmniej zdumienie.

Problemy
reformy gospodarczej

W A R S Z A W A  P A P . W  urzędzie 
R ady  M in is tró w  o d b y ło  s ię  21 bm. 
k o le jn e  posiedzenie K o m is ji do 
sp ra w  R e fo rm y  G ospodarczej, k tó ­
rem u  p rze w odn iczy ł I  se kre ta rz  
K C  PZPR, p re m ie r W ojc iech  J a ru ­
ze lsk i. K o m is ja  ro zp a trzy ła  pak ie t 
p ro je k tó w  ustaw  i  in n y c h  a k tó w  
n o rm a ty w n y c h , k tó re  będą regu lo ­
w a ły  fu n k c jo n o w a n ie  z re fo rm o w a ­
n e j gospoda rk i. B io rą c  pod uwagę 
złożoność s y tu a c ji w  ja k ie j w d ra ­
żana będzie re fo rm a  gospodarcza 
is tn ie je  konieczność o kresu  p rze j­
ściowego, w  k tó ry m  stosow ane bę­
dą rozw iązan ia  p ro fila k ty c z n e . K o ­
m is ja  za ję ła  się p ro b le m a tyką  fu n k  

-o jonow an ia  system u w  ty m  o k re ­
sie. P ro w iz o r iu m  system ow e, p rze­
w idz iane  ju ż  w  za łożeniach re fo r ­
m y  gospodarczej, m u s i m ieć o k re ­
ślona ha rm o n ię  i  ry tm , s tanow iąc 
lo g iczn y  e tap wchodzenia w  pełną 
re fo rm ę  — s tw ie rd z ił w  zaga jen iu  
d y s k u s ji p re m ie r Ja ru ze lsk i, p rze ­
p isy  te zostaną uch y lo n e  wówczas, 
k ie d y  z a is tn ie ją  w szys tk ie  w a ru n ­
k i  db fu n k c jo n o w a n ia  re fo rm y .

Reagan udał się
do Meksyku

W A S Z Y N G T O N  P A P . P rezyden t 
Reagan u d a ł się w  środę do C an- 
eun  w  M e ksyku , gdzie w eźm ie  u - 
d z ia ł w  szczycie p ó łn o c —P o łudn ie , 
ja k i  o dbyw ać s ię  t u  będzie w  
d n ia ch  22 ii 23 bm.

W szczycie, ob o k  Reagana, u - 
ezes tn iczyć  będzie s ie d m iu  p rz y ­
w ó d c ó w  k ra jó w  „p ó łn o c y ” , a w ięc 
w y s o k o  ro z w in ię ty c h  k ra jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h , o raz  p rzyw ó d cy  14 
k ra jó w  „p o łu d n ia ”  a w ięc , k ra jó w  
ro z w ija ją c y c h  się . W te j g ru p ie  
s-zczególną uw agę ob se rw a to ró w  
»w raca  zapow iedz iana , obecność 
m in is tra  sp raw  zag ran icznych  
C h in ,

Wyjątek dla Wałęsy..
PARYŻ PAP. Delegacja 

NSZZ „Solidarność'’ % Lechem 
Wałęsą na czele, która zakoń­
czyła w środę wizytę we Fran­
c ji i miała w  południe odlecieć 
do Warszawy rejsowym samo­
lotem PLL „Lo t”  wystartowała 
z paryskiego O rły z siedmiogo- 
dzinnym opóźnieniem. Zostało 
ono spowodowane strajkiem 
części personelu Francuskich 
L in ii Lotniczych „A ir  France’ 
na paryskim lotnisku. Strajku 
dotychczas nie przerwano, ale 
uczyniono wyjątek dla polskie­
go samolotu odblokowując dlań 
pas startowy.

BO OTO np. samowolnie za­
wiesili naukę studenci drugie­
go i trzeciego roku Wydziału 
Nawigacji Wyższej Szkoły Mor­
skiej w Gdyni. Wysunęli postu­
lat, aby przedłużony o cały pa­
ździernik term in zdawania za­
ległych i  poprawkowych egza­
minów... przesunąć do połowy 
grudnia! Studenci domagają się 
ponadto, aby mogli kontynuo­
wać naukę bez zaliczenia egza­
minów z ła t poprzednich!, 
Twierdzą ponadto, że są obcią­
żeni zbyt dużą liczbą godzin 
nauki. Na znak protestu oku­
pują jeden z domów akademic­
kich.

W  W YŻSZEJ Szko le  In ż y n ie rs k ie j
■ R a d o m iu  ogłoszono pogotow ie  

s tra jk o w e  na t le  o rg a n iza cy jn ych  
p ro b le m ó w  ucze ln i. M ie jscow a  „S o ­
lid a rn o ś ć ”  dom aga s ię  re fe re n d u m  
w  sp ra w ie  try b u  w y b o ru  re k to ra . 
S enat p ro p o n u je  a b y  b y ły  to  w y ­
b o ry  ta jn e  i  powszechne. Ta fo r ­
m u la  n ie  odoow iada je d n a k  „S o ­
lid a rn o ś c i”  m im o  że w yraża  na 
n ią  zgodę Zw iązek  N auczyc ie ls tw a  
Po lsk iego . G otow ość s tra jk o w ą  o- 
g łoszono ró w n ie ż  w  szko łach  w o j. 
s ie radzk iego . P ro te s tu ją c y  dom aga­
ją  s ię  u chw a len ia  przez Sejm  
z w ią zko w e j w e rs ji K a r ty  N auczy­
c ie la . O dw o łano  jednocześn ie  za­
pow ie d z ia n y  pop rze d n io  1 -dn iow y 
s t ra jk  ostrzegaw czy.

z a r z ą d  R eg ionu  T o ru ń sk ie g o  
N SZZ „S o lid a rn o ść ”  nada l u trz y ­
m a ł trw a ją c e  od 19 bm . pogoto­
w ie  s tra jk o w e  w  zw iązku  z t r u d ­
ną sy tu a c ją  żyw nośc iow ą. N ie  pod­
p o rzą d ko w a ły  się je d n a k  te j decy­
z j i  Z a k ła d y  W łó k ie n  C hem icznych  
..E lana” , oczeku jąc w  te j k w e s tii 
na s ta n o w isko  K ra jo w e j K o m is ji 
„S o lid a rn o ś c i” . O d w ro tn ie  — w 
G rudz iądzu , gdzie G m in n y  Zarząd 
„S o lid a rn o ś c i”  R I zapow iedz ia ł tzw . 
m arsz g ło d o w y  na u lic a c h  m iasta  
na 22 bm ., zaś na 26 bm . s tra jk  
ostrzegaw czy w  podreg ion ie .

U trz y m u je  się też pogotow ie  
s tra jk o w e  na D o ln y m  Ś ląsku. T am ­
te jsza „S o lid a rn o ś ć '’ o rg a n izu je  
rów nocześn ie  w  zak ładach p rzem y-

(Dokończenie na str. 3)
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W IV kwartale nadwyżka dochodów będzie wyższa 
o 180 — 200 mld zł od podaży towarów

Rząd wobec rodzącej społeczne 
protesty sytuacji rynkowej

WARSZAWA PAP. Sytuacji rynkowej, rodzącym się na 
tym tle niepokojom społecznym, ocenie niedawnych rozmów z 
Grupą Negocjacyjną „Solidarności”  oraz perspektywom konty­
nuowania dialogu ze związkami zawodowymi poświęcona by­
ła konferencja prasowa w Urzędzie Rady Ministrów.
DZIENNIKARZOM przeka­

zano materiały dotyczące aktu­
alnego stanu skupu oraz dzia­
łań resortu na rzecz poprawy 
zaopatrzenia i usprawnienia sy­
stemu reglamentacji.

Według wstępnych ocen, przy 
utrzymaniu się dotychczasowe-

£  Pozjazdowa działalność 
komisji

$  Sprawa S. Bratkowskiego

Posiedzenie CKKP
WARSZAWA PAP. 21 bm. od­

było się w Warszawie plenar­
ne posiedzenie Centralnej Ko­
m isji Kontroli Partyjnej. Ob­
rady, które prowadził przewod­
niczący CKKP — Jerzy Urbań­
ski poświęcone były omówie­
niu działalności Prezydium 
CKKP oraz zespołów orzekają­
cych komisji po IX  Zjeździe 
PZPR, a więc w okresie ponad 
3 miesięcy. Dyskutowano też 
o zadaniach wynikających dla 
Komisji Kontroli Partyjnej 
wszystkich szczebli po IV  Ple­
num KC PZPR.

(Dokończenie na str. 2)

go trendu, skup może być 
mniejszy od ubiegłorocznego o 
422 tys. ton, z czego na IV  
kw. przypadnie 233 tys. ton. 
Z myślą o aktywizacji rynku 
zamierza się stworzyć takie 
warunki aby rolnicy mogli bez­
pośrednio łączyć sprzedaż żyw­
ca z zakupem potrzebnych im 
towarów przemysłowych. Łącz­
na wartość przeznaczonych do 
sprzedaży w ten sposób towa­
rów przemysłowych wyniosłaby 
ok. 10—12 mld zł. Warto pod­
kreślić, że przy prawidłowym 
skupie, kwoty uzyskane przez' 
rolników będą dwukrotnie „wyż­
sze. Rozważana jest również 
możliwość wyższego oprocento­
wania na książeczkach oszczęd­
nościowych kwot uzyskanych 
przez rolników za sprzedaż 
żywca.

R Ó W N O LEG LE ja k  p o d k re ś lił m i 
n is te r h and lu  w ew nę trznego  i  u- 
s ług  — Z y g m u n t Ł akom ieć  — ko ­
nieczna je s t w iększa d yscyp lina  
w o je w o d ó w  w  stosow an iu  rozdz ie l­
n ik a , zwłaszcza w  p rze ka zyw a n iu  
nadw yżek  mięsa do in n y c h  reg io ­
nów. N ależy rozw ażyć rów n ież  m o­
ż liw ość e lastycznego tra k to w a n ia  
system u re g la m e n ta c ji i  regu low a­
nia no rm  k a r tk o w y c h  na m ięso w  
zależności od poz iom u skupu .

Im p o r t  na rzecz całego ko m p le k  
su  żyw nośc iow ego - (w licza ją c  w  to

Kto będzie chronić ś r o d o w i s k o ?

Ministerialne przepychanki
BAŁAGAN w krajowej admi­

nistracji zajmującej się ochroną 
środowiska sprawia, że wiele 
prac niepotrzebnie dubluje się, 
a niektóre decyzje bywają 
wręcz sprzeczne. Jak jednak 
ma być inaczej, skoro np. kon­
trolą czystości wody zajmuje się 
Ministerstwo Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska, decyzje w spra­
wie poboru wody i odprowa­
dzania ścieków oraz melioracji 
i  kontroli urządzeń wodnych 
należą do Ministerstwa Rolni­
ctwa,'w  gestii Ministerstwa Ko­
munikacji znajdują się proble­
my transportowego wykorzy­

stania Wisły i Odry, a Minister­
stwu Energetyki i Energii Ato­
mowej podlegają zbiorniki wod­
ne o charakterze energetycz­
nym. I jakby tego jeszcze było 
mało, zagadnienia dotyczące 
rozpoznawania, bilansowania i 
zatwierdzania 'zasobów wód 
wgłębnych koordynuje Central­
ny Urząd Geologii, o wodach 
znajdujących sio pod ochroną 
rezerwatową decyduje Minister­
stwo Leśnictwa i Przemysłu 
Drzewnego, a sprawy sanitar- 
no-higieniczne dotyczące wód 
podlegają Ministerstwu Zdro­
wia i Opieki Społecznej.

ZM IANY w systemie organi­

zacji władz centralnych, opra­
cowywane w ramach reformy 
gospodarczej, obejmą i tę dzie­
dzinę, W połowie września zo­
stał powołany specjalny Zespół 
ds. Reformy Gospodarczej w 
dziedzinie Ochrony Środowiska, 
Planowania Przestrzennego i 
Budownictwa, którego zadaniem 
jest przedłożenie projektu no­
wej organizacji władz państwo­
wych decydujących o planowa­
niu przestrzennym, architektu­
rze, urbanistyce, budownictwie, 
ochronie środowiska, gospodar­
ce wodnej, geodezji, geologii, 
hydrologii i meteorologii.

(Dokończenie na str. 2)

ró w n ie ż  za ku p  pasz 1 zbóż) po­
c h ło n ą ł w  obecnym  ry n k u  2,5 m ld  
d o la ró w . Jest to  w a rtość  po łow y 
całego tegorocznego im p o rtu . Ten  
s ta n  rzeczy ogran icza  w  is to tn y  
sposób m oż liw ośc i zakupu d la  in ­
n y c h  d z ia łó w  g o spoda rk i n iezbęd­
n ych  su ro w có w  i  kom ponen tów . 
P o in fo rm o w a ł o ty m  m in is te r f i ­
nansów  — M a ria n  K rz a k . S tw ie r­
d z ił rów n ież, że łutea in fla c y jn a  
w yn ie s ie  w  b ieżącym  ro k u  b lisko

(Dokończenie na str. 2)

Większe możliwości

szczecińskich piekarzy

Czekamy na skutki
OSTATNIO szczecinianie jaka 

by mniej zaczęli narzekać na 
trudności z zakupem pieczywa. 
Można nawet przyjąć, że obec­
nie jego podaż równoważy po­
pyt, chociaż, różnie z tym by­
wa w piątki przed wolnymi so­
botami. Różnie też jest ze sma­
kiem, asortymentem i świeżo­
ścią. W zasadzie jednak sytuacja, 
w porównaniu z sierpniem 1 
wrześniem br., uległa poprawie.

(Dokończenie na str. 8)

Z JESIENNEJ kolekcji „Mo­
dy Polskiej” ,

(Foto — CAF)
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•  Pozjazdowa działalność komisji
•  Sprawa Sł. Bratkowskiego

Posiedzenie CKKP
Wczoraj

(Dokończenie ze sir. 1)
U C Z E S T N IC Y  posiedzenia zapo­

z n a li się z udo krnnen t-owamymi za­
rz u ta m i, k tó re  le g ły  u  podstaw  de- 
e y a ji Zespołu O rzeka jącego C K K P  
O w y d a le n iu  z p a r t i i  S tefana B ra t­
kow sk iego .

S tw ie rd z a  się w  n ich , że zapo­
czą tkow ana  w  ok re s ie  przedz jazdo- 
w y n i i  n ada l a k ty w n ie  k o n ty ­
n u o w ana  dz ia ła lność  S t. B ra tk o w - 
eikiego o raz  s ta n o w isko  ja k ie  re­
p re z e n tu je  on w  SDP ja k o  jego  
prezes coraz b a rd z ie j ro z m ija ła  się 
« l in ią  .p a rtii. W okres ie  p rzed- 
z ja zd o w ym  o p u b lik o w a ł oh szereg 
k o n tro w e rs y jn y c h  a r ty k u łó w . w 
k tó ry c h  coraz w y ra ź n ie j o k re ś la ł 
sw e  od rębne  s tanow isko  wobec 
p o l i ty k i p a r t i i .  D o b itn y m  tego 
p rz y k ła d e m  b y ł „ L is t  o tw a r ty  do 
m o ich  w sp ó łto w a rzyszy ”  przed IX  
P lenum  KC przekazany do w o je ­
w ó d z k ic h  o d d z ia łó w  SDP i  następ­
n ie  rozpow szechn iony przez „S o li­
da rność” . L is t  te n  o b ie k ty w n ie  — 
n iezależnie od in te n c j i  — w y rzą ­
d z ił p a r t i i  w ie le  szkody; w y k o rz y ­
s ta n y  zosta ł przez n iepow o łane do 

' tego osoby i  o rg a n iza c je  d la  s ian ia  
zam ętu i  d e z in fo rm a c ji w  szere­
gach p a r t i i.  C K K P  zw ró c iła  St. 
B ra tk o w s k ie m u  za powyższe, na­
ganne postępow an ie  uw agę prze ­
s trze g a ją c  go, a b y  swe poglądy 
p re ze n to w a ł w  sposób o d p o w ie ­
d z ia ln y  i  na w ła śc iw ym  k u  te m u  
fo ru m  p a r ty jn y m . Dalsze postępo­
w a n ie  St. B ra tk o w s k ie g o  w skazu ­
je  bezsporn ie , że n ie  w yc ią g n ą ł 
on  z te j ostrzegaw cze j rozm ow y w  
C K K P  w ła ś c iw y c h  w n iosków . Do­
wodzą tego k o le jn e  fa k ty .

8 czerw ca b r. k ie ro w a n y  przez 
n iego  Zarząd  G łó w n y  SD P og ła ­
sza w  d n iu  o b ra d  X  p le n u m  KC 
fczw. gotow ość p a rty jn ą , p rzy  
czym  do s ie d z ib y  SD P zaproszono 
p rz e d s ta w ic ie li tzw . s t r u k tu r  po­
z io m ych  w  ce lu  o rgan izow an ia  na­
c is k u  na .cz ło n kó w  K C  i  na prze­
b ieg  obrad .

W  p rzededn iu  I X  Z jazdu  PZPR 
S t. B ra tk o w s k i op ra co w a ł i u- 
pow szechn ił te k s t „M in im u m  z ja­
zdow e” , w  k tó ry m , w  im ie n iu  „sze 
re gow ych ”  cz ło n kó w  p a r t i i  o k re ­
ś li ł w  25 p u n k ta ch  w a ru n k i ja k ie

24 bm.
Plenum CK SD

W A R S Z A W A  P A P . Na posiedze­
n iu  P re zyd iu m  C en tra lnego  K o m i­
te tu  S tro n n ic tw a  D e m o kra tyczn e ­
go, k tó re  o d b y ło  się 21 bm ., p rze­
w o d n iczący  C K  SD. p ro f. d r  E d­
w a rd  K o w a lc z y k  p o in fo rm o w a ł 
cz ło n kó w  P re zyd iu m  C K  SD o 
p rzeb iegu  ro zm o w y z I  sekre ta ­
rzem  K C  PZPR . gen. a rm ii W o j­
c iechem  Ja ru ze lsk im .

P re z y d iu m  C K  SD pos tanow iło  
Zwołać w  try b ie  p iln y m  na dzień 
24 p a źdz ie rn ika  b r. posiedzenie 
p le n a rn e  C e n tra lnego  K o m ite tu  
S tro n n ic tw a  D em okra tycznego na 
te m a t: „D ia lo g , porozum ien ie  i  
w spó łp raca  w szys tk ich  p a tr io ty c z ­
n ych  s ił — w a ru n k ie m  w y jś c ia  *  
k ry z y s u ” .

Wizyta prezesa 
Fundacji

Kościuszkowskiej
W A R S Z A W A  P A P  Na zaprosze­

n ie  T ow arzys tw a  „P o lo n ia ”  p rze­
b y w a ł z d w u tyg o d n io w ą  w iz y tą  w  
Polsce d r  W o jc iech  Juszczak, p re ­
zes n o w o jo rs k ie j F u n d a c ji K o ­
śc iu szko w sk ie j. znane j p o lo n ijn e j 
p la c ó w k i k u ltu ra ln e j 1 na u ko w e j. 
Gość o d b y ł ro zm o w y w k i lk u  o- 
środkach  a ka d e m ick ich , m in is te r­
s tw ach. a także  w  ZUP i  T ow a rzy  
s tw ie  .P o lon ia ”  Ic h  g łó w n ym  te ­
m atem  b y ły  s p ra w y  k o n ty n u a c ji 
k o n ta k tó w  po lsk ich  ś ro d o w isk  na­
u ko w ych  i k u ltu ra ln y c h  z F unda- 
c ia . ro zw ó j w spó łp racy  w  te j d z ie ­
d z in ie  w ym ia n a  s typend ia lna .

p o w in ie n  spe łn iać z jazd, a b y  m oż­
na go b y ło  uznać za u dany . W 
p u b lik a c ji te j je d n o s tro n n ie  o ce n ił 
o n  s y tu a c ję  w  k ra ju ,  w idząc  zagro 
żenie je d y n ie  w  dz ia ła ln o śc i „e ks ­
tre m is ty c z n y c h ”  s i ł  w  p a r t i i.

W  o s ta tn im  o k re s ie  St. B ra tk o w ­
s k i — zw raca  s ię  uw agę w  d o k u ­
m e n ta c ji — coraz w y ra ź n ie j dąży 
do s tw o rzen ia  z SDP ośrodka  po­
lityczn e g o , k tó r y  s ta łb y  się a rb i­
tre m  pom iędzy w ładzą  i  p a rt ią  a 
„S o lid a rn o śc ią ” , p rzy  czym  z c.o- 
raz w iększą  sk łonnośc ią  do k r y t y k i  
poczynań p a r t i i  i rządu, a to le ­
ra n c y jn y m  s tosunk iem  do n a jb a r­
d z ie j w ro g ic h  poczynaj) n ie k tó ry c h  
l id e ró w  „S o lid a rn o ś c i” . N a jb a r­
d z ie j znaczącym  tego p rzyk ła d e m  
je s t o p u b lik o w a n ie  H  s ie rp n ia  br., 
w  num erze  20 „T y g o d n ik a  SoLidar- 
ność”  ośw iadczen ia  pt. „N a js i ln ie j­
sza od s ie rp n ia  ka m p a n ia  de z in ­
fo rm a c ji”  podpisanego przez St. 
B ra tko w sk ie g o  i  czte rech  in n y c h  
k ie ro w n ic z y c h  d z ia łaczy  s to w a rz y ­
szenia. O św iadczenie to  o p u b lik o ­
w ane w  okres ie  nas ilen ia  przez 
k ie ro w n ic tw o  „S o lid a rn o ś c i”  a ta ­
k ó w  ja w n ie  w ym ie rzo n ych  p rzec iw  
w ła d zy  i  p a r t i i ,  w  w y m o w ie  sw e j 
opow iada się jednoznaczn ie  po 
s tro n ie  e ks tre m a ln ych  s ił w  „S o li­
da rn o śc i” . A b y  u w ia ry g o d n ić  swe 
ośw iadczen ie  S e k re ta r ia t SDP spo­
rzą d z ił i  o p u b lik o w a ł w  num erze 
22 „T y g o d n ik a  S o lid a rn o ść”  tzw . 
d o k u m e n ta c ję  do tego ośw iadcze­
n ia . W  d o k u m e n ta c ji te j,  s ilące j 
s ię  na a p o lity c z n y  o b ie k ty w iz m  za­
rzuca s ię  rzą d o w i, iż  w yp o w ie d z i 
o b y w a te li i  g łosy p rasy zagran icz­
ne j p rzedstaw iane w  D T V  b y ły  i 
są dob ie rane pod ką te m  in te resu  
w ładzy.

W  d z ia ła lnośc i SD P k ie ro w a n e j 
przez St. B ra tko w sk ie g o  — w ska ­
zu je  się w  d o k u m e n ta c ji — coraz 
w y ra ź n ie j uw id a czn ia  s ię  n ieob ie ­
k ty w n a  tendenc ja  sp rz y ja n ia  i  opo 
w ładan ia  s ię  po s tro n ie  ekstrem a 1 
n ych  s ił w  „S o lid a rn o ś c i” , a p rze­
c iw  w y s iłk o m  rządu 1 p a r t i i  zm ie­
rza ją cym  do w yp ro w a d ze n ia  k ra ­
ju  z k ryzysu . Ś w iadczy o ty m  
k ry ty c z n e  usto su n ko w a n ie  się St. 
B ra tk o w s k ie g o  do d z ie n n ik a rz y , 
k tó rz y  w sp ie ra ją  dz ia ła lność p a r t i i 
■i rządu.

W ym o w n y  je s t ró w n ie ż  fa k t ,  że 
St. B ra tk o w s k i, re p re ze n tu ją c  śro ­
d o w isko  d z ie n n ik a rz y  n ie  p ro te ­
s to w a ł p rze c iw ko  „D n io m  bez p ra ­
sy ”  o rg a n izo w a n ym  przez „S o li­
darność” . a ta kże  p rze c iw ko  g ro ­
źbom „T y g o d n ia  bez p rasy, rad ia  
' te ł e w iz li” , choc iaż zarazem  
tw ie rd z ił,  że opow iada  się za sw o­
bodą i p lu ra liz m e m  w ypow iedz i. W 
o b lic z u  na s ila ją ce j s ię  w a łk i z s i­
ła m i a n ty s o c ja lis ty c z n y m i, s tw a rza ­
ją c  pozory o b ie k ty w iz m u  i  p re ­
te n d u ją c  do ro l i  m ed ia to ra  godzą­
cego zw aśn ione  s tro n y  S t. B ra t­
ko w s k i s ta ie  o b ie k ty w n ie  no s tro ­
n ie  s ił p rze c iw n ych  so c ja liz m o w i i 
p a r t i i.  N ie p rz y p a d k o w y  w  ty m  
św ie tle  s ta ję  się f a k t  poparc ia  o - 
św iadczenia SD P w  U chw a le  K K P  
.S o lida rnośc i”  w  sp ra w ie  ś ro d kó w  

masowego przekazu oraz  w e Współ 
nym  ośw iadczen iu  K K P  Radia 5 
T e lew iz+ i. a także  K K P  S ta c ji Ra- 
d !^ w ,rch 1 T e le w iz y jn y c h  

W  d n iu  18 w rześn ia  b r. St. B ra t 
ko w s k i o p u b lik o w a ł w  „S ło w ie  
Pow szechnym ”  l is t  o tw a r ty  za ty ­
tu ło w a n y  „D o  w s p ó ło b y w a te li” , w  
k tó ry m  p o now n ie  o b c ią ż y ł je d n o - 
s tro n n ie  a p a ra t w ła d zy  w in ą  za 
s tan  o s trego  nap ięc ia  spoleczno- 
oo lityeznego . D ostrzega ł o n  je d y ­
n ie  zagrożenie d la  P o ls k i ze s tro n y  
w ładz, -nie chce n a tom ias t dostrzec 
a n ty p a ń s tw o w e j, a n t y p a r ty in e i 1 
a n ty ra d z ie c k ie j p ro g ra m o w e j d z ia ­
ła ln o śc i s i ł  p rze c iw n ych  s o c ja li­
zm ow i.

P o m im o  d w u k ro tn y c h  p rzy rze ­
czeń złożenia w y ja ś n ie ń  d o tyczą ­
c ych  jego  dz ia ła lnośc i p u b liczn e ! 
la k o  cz łonka  p a r t i i,  d z ia ła ln o śc i 
k o lid u ją c e j z u ch w a ła m i PZPR  
no rm om ; s ta tu to w y m i 1 p rog ram em  
p a r t i i.  S te fan  B ra tk o w s k i ostatecz­
n ie  n ie  p rz y b y ł do C K K P  m im o  
2 -kro tn e e o  ols cm  ne co w ezwa nia
na posiedzenie Z espo łu  O rz e k a ją ­
cego. gdzie m ia ł m oż liw ość  przed­
s ta w ie n ia  sw o ich  ra c ji.  W yka za ł 
tA’m  sam ym  lekcew ażący s tosunek 
do C K K P  w y b ra n e j bezpośrednio 
w  sposób d e m o kra tyczn y  przez IX  
N a d zw ycza jn y  Z jazd  P a r t i i.

fP A P l

we Wrocławiu

Niepokoje
uliczne

W R O C ŁA W  P A P . 21 bm . w  go­
dz inach  w ie czo rn ych  we W ro c ła w iu  
m ia ły  m ie jsce  n ie p o ko je  u liczne . 
O to przeb ieg  w yda rzeń  w re la c ji 
p rzekazane j d z ie n n ik a rz o w i PAP 
przez zastępcę kom endanta  w o je ­
w ódzk iego  MO we W ro c ła w iu  p łk . 
Tadeusza T rem beckiego .

O GO DZ. 17.40 na u lic y  Ś w id n i­
c k ie j pod ję to  dzia łan ia  zm ie rza ­
jące  do w y ja ś n ie n ia  o ko licznośc i 
zw iązanych  z p row adzoną propa ­
gandą an ty ra d z ie cką  i  a n typ a ń ­
s tw o w ą  przez Zarząd R egionu 
N S ZZ „S o lid a rn o ś ć ”  we W ro c ła w iu  
za pom ocą zraddofonizowanego 
sam ochodu. W  m ie jscu  ty m  p ro w a ­
dzony  b y ł ró w n ie ż  ko lp o rta ż  u lo ­
te k  i  w y d a w n ic tw . In te rw e n c ję  
MO pod ję ła  w  zw iązku  z b ra k ie m  
re a k c ji osób o b s łu g u ją cych  rad io ­
w ó z  na upom n ien ia  i ostrzeżen ia  o 
n ie le g a ln e j d z ia ła lnośc i. F u n k c jo - 
nauiusze za trz y m a li 4-osobową ob ­
s ługę  rad iow ozu „S o lid a rn o ś c i”  
w ra z  z u rządzen iam i i  pojazdem . 
O p e rac ję  przeprow adzono bez u ży ­
c ia  s iły  fiz yczn e j. W następstw ie  
p rzep row adzone j a k c j i  — k tó ra  
m ia ła  m ie jsce  w  c e n tru m  m iasta 
— w  p ob liżu  gm achu K om e n d y 
W o je w ó d zk ie j MO zaczęły się 
g rom adzić  g ru p y  lu d z i. Na w ezw a­
n ia  m il ic j i  po ja k im ś  czasie ludz ie  
rozeszli się. F u n k c jo n a riu sze  MO 
z a trz y m a li 11 osób. u tru d n ia ją c y c h  
d z ia ła n ie  m i l ic j i  — w śród n ich  
k i lk a  w  s tan ie  n ie trzeźw ym .

W  godzinach w ie czo rn ych  na u l i ­
cach  W ro c ła w ia  zapanow ał spokó j. 
P row adzone jes t postępow anie w y ­
jaśn ia ją ce  wobec 4 osób  za trz y ­
m anych  w  rad iow oz ie  „S o lid a rn o ­
śc i” .

Tego samego dnia w ieczorem , w  
zw ią zku  z za is tn ia łą  sy tu a c ją  w o­
jew oda  w ro c ła w s k i w yd a ł zarzą­
dzen ie  o zakazie  sprzedaży napo­
jó w  a lko h o lo w ych , a także  zarzą­
dzen ie  w  sp ra w ie  zakazu zgrom a­
dzeń w  m ie jscach  p u b liczn ych  na 
te re n ie  m iasta i  w o j. w ro c ła w ­
skiego. Oba za rządzenia obow iązu ­
ją aż do odw o łan ia .

„Złota Wiecha” po raz 17...

Tegoroczni laureaci
K O N K U R S  „Z ło ta  W iecha ”  o rga­

n izo w a n y  przez re d a kc ję  „C h ło p ­
sk ie j D ro g i” , M in is te rs tw o  R o ln i­
c tw a , U rzędy  W o jew ódzk ie , W o je ­
w ódzk ie  Z arządy In w e s ty c ji R o ln i­
czych  o raz  re d a kc je  gazet PZPR 
o rgan izow any  je s t ju ż  po raz 17. 
Jego celem  je s t unow ocześn ien ie  i  
m odern izow ań ie  b u d o w n ic tw a  in ­
w en ta rsk ie g o  na w s i, aby tą  d ro ­
gą uzyskać wyższą p ro d u k c ję  zw ie ­
rzęcą w  gospodarstw ach in d y w id u ­
a ln ych  p rzy  m n ie jszych  nak ładach  
pracy . Ma on ró w n ie ż  na ce lu  roz­
propagow an ie  n a jlepszych  ro zw ią ­
zań p ro je k to w y c h  ob ó r i  c h le w n i, 
ta k  b y  zam ie rza jący  inw estow ać 
r o ln ik  in d y w id u a ln y  m ia ł do sw ej 
d ysp o zyc ji rozw iązan ia  spraw dzone 
w  p ra k tyce .

OD p ie rw sze j e d y c ji k o n k u rs u  
b io rą  w  n im  u d z ia ł m ieszkańcy

Rząd wobec sytuacji rynkowej
(Dokończenie ze, sir. 1)

500 m ld  zł. W  IV  k w . nadw yżka  
dochodów  p ie n ię żn ych  nad s tru ­
m ie n ie m  to w a ró w  os iągn ie  180—200 
m ld  zł. O ko ło  1/3 te j n a d w yżk i 
z n a jd u je  się w rękach  p roducen ­
tó w  ro ln ych . N a leży w ięc uczyn ić  
w szys tko , a b y  zapobiec ze rw a n iu  
w ię z i to w a ro w e j m iędzy  wsią a 
m iastem . G łó w n y m  ś rodk iem  może 
być  zrów now ażen ie  dochodów  i  
w a rto śc i dostaw  to w a ró w  co tr u d ­
no u cz y n ić  bez u w zg lędn ien ia  zm ia 
n y  cen. K w e s tie  te  poruszane b y ły  
w  pak iec ie  sp ra w  om a w ia n ych  w  
to k u  n iedaw nego sp o tkan ia  i  G ru ­
pa N e g o c ja cy jn ą  „S o lid a rn o ś c i” .

O d pow iada jąc  na p y ta n ie  d o ty ­
czące oce n y  re z u lta tó w . . ty c h  
rozm ów  — m in is te r  M . K rz a k  
s tw ie rd z ił — że naw iązan ie  d ia ­
lo g u  na na jw a żn ie jsze  d la  gospo­
d a rk i 1 społeczeństw a te m a ty  sta- 
now i n ie z w y k le  w a żn y  i  p o z y ty w ­
n y  e lem en t w za je m n y c h  stosun ­
ków . W ie le  za leży Jednak od a k ­
ce p ta c ji W arszaw skich usta leń  
przez K ra jo w ą  K o m is ję  N S ZZ „S o ­
lid a rn o ść” . Rząd oczeku je . że 
rozm ow y staną s ię  p u n k te m  w y j­
ścia d la  zan iechan ia  a k c j i  s tra jk o ­
w ych , oznacza jących  pogarszanie: 
się s y tu a c ji gospodarczej i  ry n k o - ; 
w e j. A k c e n tu ją c  poważne p ode j­
ście do  o m a w ia n e j p ro b le m a ty k i 
ze s tro n y  p a rtn e ró w , m in is te r 
p o d k re ś lił, że tw o rz y  to  dob re  
w a ru n k i d la  ic h  ko n ty n u o w a n ia  i 
ty m  sam ym  ro zw iązyw an ia  zasad­
n iczych  p ro b le m ó w  m .in . cen. po­
d a tk u  s ta b iliza cy jn e g o  ifcp. K o n ­
k re tn y m  p o zy tyw em  je s t us ta len ie  
zaniechania s e le k tyw n e j b lo ka d y  
żyw nośc i w  portach.

Rząd lic z y  ró w n ie ż  — s tw ie rd z ił 
w  u zu p e łn ie n iu  m in is te r  ds. zw iąz­

k ó w  zaw odow ych — S ta n is ła w  
C iosek — że .¿Solidarność”  ja k o  
s iła  m ająca rea lne  w p ły w y  »polecz 
ne p o de jm ie  d z ia łan ia  łagodzące 
obecne nap ięc ia . N ie  m ożem y na­
to m ia s t — p o d k re ś lił — pogodzić 
się z fa k te m  a rb itra ln e g o  od rzuce ­
n ia  p ro p o z y c ji wspólnego d ia lo g u  
z in n y m i uczes tn ikam i u k ła d u  spo 
leeznego. Zmusza to  rząd do  pro­
w adzenia rozm ów  na w ie lu  o d c in ­
kach . N je p rz y ję c ie  ko n c e p c ji po­
w o ła n ia  K o m is ji M ieszanej u tru d ­
n ia  proces porozum ien ia  w  szero­
k im  tego słow a znaczen iu . W k ra ­
ju  is tn ie ją  różne z w ią z k i zaw odo­
we, m a jące  je d n a ko w e  z „S o lid a r­
nością”  p ra w o  do  p a rtn e rs k ic h  
s to su n kó w  z rządem. Ze w zględu 
na p ilność sp raw  oraz ich  zakres 
na leża łoby je  — p ro w a d z ić  ze 
w s z y s tk im i zw iązkam i p rz y  je d n ym  
sto le . U s p ra w n iło b y  to  proces ne­
g o c ja c ji.

Odsłonięcie pomnika
Jana Pawła II

W A Ł B R Z Y C H  PAP. W  B ardz ie  
Ś lą sk im  w o j.  w a łb rz y s k ie  przed 
ta m te js z y m  kośc io łem  o d b y ła  s ię  z 
udz ia łem  a rcyb isku p a  d ie ce z ji w ro  
o ła w sk ie j H e n ryka  G ulbŁnow icza i  
o k . 5 ły s . w ie rn y c h  uroczystość 
ods łon ięc ia  pom n ika  — pop ie rsia  
Jana Paw ła  I I  a u to rs tw a  p ro f. 
Adam a Romana z W arszaw y. 
P o m n ik  u fu n d o w a n y  zosta ł przez 
w ie rn y c h  m ie jsco w e j p a ra fii.

(Dokończenie ze sir. 1)
W  C Z A S IE  p ie rw szych  posiedzeń 

z- v )o łu , k tó re  o d b y ły  s ię  na prze 
łom ie  września i  paźdz ie rn ika , prze 
?t  row ano  w szystk ie  p ropozyc je  

- s lane  w  te j sp ra w ie  do sekre- 
’ r  ~ tu  ko m is ji, K o n c e p c ji b y ło  
w ie le  B y ły  nog lądy, aby u tw o rzyć  
- - ' • o  m i '  s 'e r - tw o  — m oloch  za j- 
m "  5"ce  . sie w s z y s tk im i sp ra w a m i — 
r  łm  ’o w n ,c tw a przez ochronę ś ro - 
' o do geo log ii. N ie k tó rz y
" - o - o - o w i ] '  re a k tyw o w a n ie  Cen- 
t °go u rzę d u  G osD odarki W od- 
r ~ i i oddan ie  m u  całego w ła d z tw a
-  soraw arn i w o d y  W n ioskow a- 
’  aby Dodobnie la k  CUG W. tw o -

’  i-i-ip ce n tra ln e  u rzę d y , osobno 
o ?h rdnv  środow iska , osobno 

n - ’:?r>!styki i a rc h ite k tu ry  czy 
. - -o -o  : k a r to g ra fii.

'p (V , Komisji ds. Refor-
- v Gospodarczej zajmujący się 
s -ukłura administracji pań- 
s wowej postanowił wy odrębnić 
”  i tej podstawie dwa skrajne

warianty: pierwszy z nich za­
kładał utworzenie wielu no-? 
wych centralnych urzędów w 
randze ministerstw, a drugi po­
legał na powołaniu jednego 
tylko ministerstwa. Ponieważ

cych się planowaniem prze­
strzennym, architekturą i nad­
zorem budowlanym oraz geo­
dezją i kartografią. W gestii 
drugiego miały znaleźć się spra­
wy zw :ązane z racjonalną gos-

Ministerialne przepychanki
obie koncepcje wydają się rów­
nie niemożliwe do przyjęcia, 
postanowiono opracować roz­
wiązanie kompromisowe pole­
gające na stworzeniu dwóch od­
rębnych ministerstw dzielących 
między siebie całą rozważaną 
problematykę.

WEDŁUG wstępnych ustaleń, 
pierwsze z nich miało składać 
się z dwóch urzędów zajmują-

podarką zasobami przyrody. No­
wy resort zajmujący się ochro­
ną środowiska i gospodarką 
wodną miałby badać, rozpozna­
wać i bilansować, a także kon­
trolować zasoby przyrody i 
środowiska. W jego gestii leża­
łoby właściwe kształtowanie 
tych zasobów i tworzenie wa­
runków do ich prawidłowego u- 
żytkowania,

N A  m a ją te k  n a ro d o w y  po w ie rzo ­
n y  tem u re s o rto w i m ia ły b y  się 
składać p a rk i narodow e i  k ra jo b ra  
zowe, re ze rw a ty , p o to k i g ó rsk ie  i  
w iększe rz e k i w  k ra ju ,  a także 
•w ie lozadaniow e o b ie k ty  gospoda rk i 
w odne j. W zg łoszonej ko n c e p c ji za 
strzeżono, że m in is te rs tw o  to  n ie  
może samo p ro w a d z ić  dz ia ła lnośc i 
gospodarczej zw iązane j z u ż y tk o ­
w an iem  zasobów p rz y ro d y .

PONIEWAŻ proponowana 
koncepcja jest kompromisem, 
może zadowolić największą gru­
pę instytucji, organizacji i sto­
warzyszeń. Projekt zespołu .bę­
dzie razem z propozycjami zgła­
szanymi przez zainteresowane 
resorty budownictwa i admini­
stracji rozpatrywany na forum 
Komisji ds. Reformy Gospodar­
czej i dopiero wtedy zostanie 
wyłoniona optymalna koncepcja.

Ewa STANICKA 
(Interpress)

Z ie m i Szczec ińsk ie j. Px'zez 17 la t 
z g ło s ili o n i do u d z ia łu  1520 now ych  
b u d y n k ó w  oraz 1911 zm odern izow a­
n ych . K o m is ja , w o jew ódzka  roz­
d z ie liła  102 nag rody , a ko m is ja  
ce n tra ln a  uzna ła  7 o b ie k tó w  za 
godne do rozpropagow an ia  w  ca­
ły m  k ra ju .

W  ty m  ro k u  do ry w a liz a c ji zg ło ­
szono 56 now ych  oraz 67 zm oder­
n izo w a n ych  b u d y n k ó w . Po dokona ­
n iu  p rzeg lądu  W o jew ódzka  K o m i­
s ja  K o n ku rso w a  uznała 7 now ych  
i  2 zm odern izow ane zabudow an ia  
in w e n ta rs k ie  za na jlepsze na Po­
m orzu  Z achodn im . 4 z n ic h  zgłoszo 
no do nag rody  c e n tra ln e j.

W śród  zabudow ań w zn ies ionych  
od podstaw  za w zorcow e uznano: 
ja ło w n ik  na 142 s z tu k i b y d ła  na le ­
żący do zespołu rodz innego  Jó ze fy  
Szarek w e w s i Z d ża ry  (gm ina  Go­
le n ió w ), obo rę  d la  32 k ró w , Tadeu­
sza B locha  ze w s i P a p ro tn o  (g m i­
na K a rn ice ), obo rę  d la  50 k ró w  
H e n ry k a  G m ińsk iego  ze w s i Sara- 
l in o  (gm ina  G olczewo), obo rę  dla 
32 k ró w  K a z im ie rza  L e w andow sk ie  
go ze w s i K rz e m lin  (gm ina  P y rz y ­
ce), -ch lew n ię  d la  300 tu c z n ik ó w  
M ik o ła ja  W a łkow a  ze w s i N a w o d ­
na (gm ina  C ho jna), ta ką ż  samą 
ch le w n ię  Jana T y to n ia  ze w s i Ł u -  
gaw ina  (gm ina  Resko) o raz  k u r n ik  
na 8 tys. n iosek Teresy S ło w iń ­
s k ie j ze w s i Z a łom  (gm ina  G o le ­
n ió w ). W śród  o b ie k tó w  zm odern izo  
wa-nych nag rody  z d o b y ły : obora  
d la  38 k ró w  S tan is ław a  Z y g a d ły  
ze w s i K o m o ró w k a  (gm ina  S ta re  
C zarnow o) o raz tró jrz ę d o w a  ch le w  
n ia  na 130 tu c z n ik ó w  M ieczys ław a 
G ibow sk iego  ze w s i K rz y m ó w  <gmi 
na C ho jna).

P rz y p o m n ijm y , źe zespół ro d z in ­
n y  Jó ze fy  Szarek ze w s i Z ilż a ry  
po raz d ru g i f ig u ru je  ju ż  w śród  
la u re a tó w  w o je w ó d z k ie j „Z ło te j 
W ie c h y ". R o k  tem u  nagrodę p rz y ­
znano za dużą b u k a c ia rn ię . W 
sk ła d  tego zespołu w chodz i 8 osób 
— t r z y  po ko le n ia : m a tka  (pe łn iąca  
ro lę  p rzew odn iczące j), 5 synów , 
có rka  o raz  w n u k . Pos iada ją  o n i 
łączn ie  125 ha z ie m i V  i  V I  k la sy , 
na k tó ry c h  u p ra w ia ją  k u k u ry d z ę , 
m ieszanki, ż y to , o w ie s  oraz 
z ie m n ia k i. H o d u ją  obecnie 848 
sz tu k  m łodego  b yd ła , z czego w  
ro k u  b ieżącym  o ¿sprzedadzą aot 
ja łó w e k  przeznaczonych  d la  da-}» 
sze.1 ho d o w li.

O B O R A  (p a trz  zd jęc ie ) je s t o b ie li 
tem  ty p o w y m , k tó re j w n ę trze  w y ­
kon a n e  zosta ło  w e d łu g  t ło k  um  en» 
ta e ji h o le n d e rsk ie j. Jest to  p ie rw ­
szy tego  ty p u  o b ie k t  w  naszym  
W ojew ództw ie  1 na leży się spo­
dz iew ać, źe zna jdz ie  się spo ro  tut* 
ś ladow ców . O bora m oże być  do­
w o ln ie  w y d łu ża n a  lu b  skracana S 
nada je  się ja k o  o b ie k t na 4«, 6», M  
i  100 k ró w . (t)

Grób płk. Skopenki 
zostanie odbudowany 
społecznym sumptem

TARNOBRZEG PAP. W San* 
domierzu powstał Społeczny 
Komitet Odbudowy Grobu płk* 
W. P. Skopenki. Zostanie aa 
odbudowany społecznym sump-j 
tem; jako pierwsi pomoc za­
deklarowali harcerze. Urządzą 
oni zbiórkę pieniędzy na ten 
cel. Natomiast uczniowie Ze­
społu Szkół Budowlanych w  
Sandomierzu zadeklarowali po-; 
moc w  wykonaniu robót budo­
wlanych. Załoga Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Gorzycach zgłosiła gotowość 
odlania nowego cokołu,

*
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Napięcie nie maieje
(Dokończenie ze, sir. i )

s ło w y  eh, fa b ry k a c h  i  p rzeds ięb io r­
s tw a ch  zebran ia  in fo rm a c y jn e  o 
ce lach  p row adzone j a k c ji.  Tem a­
ty k a  ty c h  zebrań  w yk ra cza  je d n a k  
poza p ro b le m y  zaopatrzeniow e. 
O m aw iane są ró w n ie ż  re z u lta ty  
IV  P le n u m  K C  PZPR. W  „P a fa - 
w a g u ”  np . „S o lid a rn o ść ’* zorgan izo­
w a ła  w iec. na k tó ry m  p rz y ję to  
ośw iadczen ie  p ro te s tu ją ce  p rzec iw ­
k o  uch w a ło m  IV  P le n u m  m . in . 
p ro p o z y c ji zaw ieszenia p ra w a  do  
s tra jk u .

Spotkanie
H. Jabłońskiego
z T. Żiwkowem

S O F IA  PAP. 21 bm . w  S o fii prze 
w o d n iczą cy  . R ady P aństw a P R L  
H e n ry k  Ja b ło ń s k i u d e ko ro w a ł se­
k re ta rz a  genera lnego K C  B P K , 
przew odn iczącego R ady  Państwa 
L R B  Todora Ż iw ko w a  W ie lką  W stę 
ga O rd e ru  Z as ług i P R L , nadana m u 

-p rzez Radę P aństw a w  u zn a n iu  
w y b itn y c h  zasług po łożonych  w 
dz ie le  um acn ian ia  p rz y ja ź n i 1 
w s p ó łp ra c y  m iędzy  naszym i na ro ­
d a m i o raz  w ie lk ie g o  w k ła d u  w e 
w spó lne  dziek» bu d o w y so c ja li­
zm u i um acn ian ia  poko ju .

T . Ż iw k o w  w rę c z y ł H . Ja b łoń ­
sk ie m u  O rd e r G eorg i D y m itro w a , 
k tó r y  Rada P aństw a L R B  p rzyzna ­
ła  m u  przed dw om a la ty  za za­
s łu g i na po lu  ro zw o ju  1 um acn ia ­
n ia  b ra te rs k ie j p rz y ja ź n i 1 w spół­
p ra cy  m iędzy  B P K  i  PZPR , m ie­
dzy  LR B  i P R L  oraz w  uzn a n iu  
jego  dz ia ła lnośc i p a ńs tw ow e j i  
na u ko w e j.

H . J a b ło ń sk i i  T . Z iw toow w y g ło ­
s i l i  p rzem ów ien ia , w  k tó ry c h  "pod­
k re ś l i l i ,  te  odznaczenia tę  n ie  są 
w y ra ze m  uznania ic h  osob i­
s tych  zasług, lecz w za je m n ym  do­
w odem  głębok iego  szacunku dla 
d o ro b ku  obu k ra jó w  we w spó lnym  
d z ie le  bu d o w y soc ja lizm u  ł  kszta ł­
to w a n ia  w a ru n k ó w  trw a łe g o  poko­
ju  w  św iecie .

Odblokowanie portów
WARSZAWA PAP. Jak do­

wiaduje się PAP. w Minister­
stwie Finansów — przewodni­
czący Grupy Negocjacyjnej 
NSZZ „Solidarność”  G. Palka 
powiadomił w środę, że — 
zgodnie z porozumieniem osią­
gniętym przed kilkoma dnia­
mi ze stroną rządową — od­
blokowany został w  portach 
polskich eksport żywności, któ­
ry  w stosunkowo niewielkich 
ilościach — jak wiadomo — 
utrzymywany jest na tradycyj­
nych kierunkach.

Słuszna ta decyzja spowodu­
je, że nie będziemy już pono­
sić strat z tytułu  zrywanych 
kontraktów. Sprzyjać to będzie 
także poprawie naszej sytuacji 
w  bilansie płatniczym, a w kon 
sekwencji i w jakimś stopniu 
importowi zaopatrzeniowemu 
dla kraju.

G otow ość s tra jk o w a  trw a  ró w ­
n ież w  w o j. w a łb rzysk im .

T ak  w ięc 21 bm . b y ł k o le jn y m  
d n iem , k ie d y  to  p ro w a d z iły  akc je  
p ro te s ta cy jn e , a w  n ie k tó ry c h  re ­
g ionach s tra jk o w a ły  — zak łady  
p ro d u k u ją c e  w y ro b y  ryn ko w e .

21 bm . b y ł 12 dn ie m  s tra jk u  ż y ra r ­
dow sk ich  zak ładów  p rzem ysłow ych  
m. in . p rzem ys łu  In ia rs k ie g o  i  
odzieżowego, a w ię c  fa b ry k , z k tó ­
ry c h  w ie le  to w a ró w  tra f ia  na p ó ł­
k i  sklepow e. S tra jk o w a ły  Z a k ła d y  
P rzem ys łu  L n ia rsk ie g o , Z a k ła d y  
T k a n in  Techn icznych  Z a k ła d y  
O dzieżowe „S te lla ”  i  „P o la re s ”  w  
M szczonow ie. P ró b y  n e g o c ja c ji z 
de legac ją  rządową n ie  d a ły  re z u l­
ta tu . S tra jk  p o p ie ra  Zarząd N SZZ 
„S o lid a rn o ść ”  R eg ionu  Mazowsze.

B rze m ie n n y  w  s k u tk i gospodar­
cze s t ra jk  za łog i Z a k ła d u  Rolnego 
w  Lubogórze  w o j. z ie lonogórsk ie  
rozszerzy ł się na obszar ca łego re ­
g ionu . P race p rz e rw a n o  na 2 go­
d z iny . „S o lid a rn o ść ”  zapow iedz ia ­
ła  na 22 bm . s t ra jk  gen e ra ln y  w  
c a łym  w o je w ó d z tw ie .

P O J A W IŁ Y  się też now e żąda­
n ia  zm ia n y  w ła d z "  a d m in is tra c y j­
nych . „S o lid a rn o ść ”  w o j. ta rn o w ­
skiego w y ra z iła  np. w o tu m  n ie u fn o ­
ści pod adresem w o je w o d y , żąda­
ją c  z w o ln ie n ia  go z za jm ow anego 
s tanow iska . Jak  w y n ik a  z roz­
m ów  przep row adzonych  przez dzie-n 
n ik a rz y  z p rze d s ta w ic ie la m i o rga­
n iz a c ji życ ia  gospodarczego w o je ­
w ództw a, za rzu ty  postaw ione w o ­
jew odz ie  n ie  p o k ry w a ją  się z p ra w ­
dą. N ie w y b re d n y m  a takom  na w ła ­
dze a d m in is tra c y jn e  p rze c iw s ta w i­
ło  się K W  PZPR  w  T a rnow ie ,

R o zw ó j w y p a d k ó w  ja k i  m ia ł 
m ie jsce  l  bm. p o tw ie rd za  dążenie 
o rg a n iza to ró w  p ro tes tu  do eska la ­
c j i  nap ięc ia . 21 bm . p o d ję ło  s tra jk  
w  S andom ierzu  (w o j. ta rn o b rze ­
sk ie ) 7 da lszych  zak ładów  prae j'. 
Po 25 godzinach n e g o c ja c ji zaw ie­
szone zos ta ły  tu  ro zm o w y  z K o ­
m is ją  R ządową, k tó ra  zdaniem  re ­
g iona lnego k o m ite tu  s tra jko w e g o  
n ie  m ia ła  dosta tecznych  kom pe­
te n c ji.  Równocześnie m ie jscow e 
organa „S o lid a rn o ś c i”  zapow iedz ia ­
ły  dalsze rozszerzenie a k c ji s t r a j­
ko w e j.

JU Ż  10 dn i t rw a  gotow ość s t ra j­
ko w a  w  P io trk o w ie  T ry b . W ystę ­
p u ją  rozb ieżnośc i co  do  m ie jsca  
p lanow anego k o le jn e g o  spo tkan ia  
z m in is tre m  h a n d lu  w ew nętrznego 
i  usług.

Do w o je w ó d z tw , w  k tó ry c h  
trw a  gotow ość s tra jk o w a  do łączy­
ły  się także 21 bm . w o jew ódz tw a  
ko n iń s k ie  1 kro śn ie ń sk ie . W  ty m  
os ta tn im  w ysuw a  się ró w n ie ż  żą­
dan ie  o dw o łan ia  ze s tanow isk  w o ­
je w o d y  i  trzech  je g o  zastępców.

S T R A JK  ostrzegaw czy na 3 l i ­
stopada a g e n e ra ln y  na 10 lis to p a ­
da zapow iedz iano  w  H ucie  im . M ar 
celego N o w o tk i w  O strow cu . G ó to - 
wość s tra jk o w ą  ogłoszono w  Za­
k ładach  E le k tro n ik i P ro fe s jo n a ln e j 
„T ro fe l”  w  S zyd łow cu zapow iada­
ją c  rów nocześnie s tra jk  ostrzegaw ­
czy na 28 bm . W R adom iu  na to ­
m ia s t . odw o łano  zapow iedz iany 
s t ra jk  k o lu m n y  tra n s p o rtu  s a n ita r­
nego.

P aradoksem  je s t fa k t. że do  aik- 
c i i  p ro te s ta cy jn ych , k tó ry c h  ź ró d ­
łem  je s t złe zaopatrzen ie  p rz y ­
łącza ją  się ró w n ie ż  ro ln ic y  zrze­
szeni w  Ń S ZZ R I ..S o lidarność” . 
Zarząd R eg ionu  te j o rg a n iz a c ji w 
B ydgoszczy p o p a rł a kc ję  p ro te s ta ­
cy jn a  ro ln ik ó w  w  In o w ro c ła w iu  
og łos ił pogotow ie  s tra jk o w e  d la  
sw ych  cz ło n kó w  w  ca łym  w o je ­
w ó d z tw ie  w zvw a ja e  równocześnie 
do w s trzym a n ia  s ię  od op łacenia 
c z w a rte j ra ty  p o d a tku  g ru n to w e ­
go.

„Książęce wynagrodzenie“ to 6,5 DM za godzinę...

Poniżający status Polaków 
poszukujących zarobku w RFN

BONN PAP. Tygodnik „Der 
Spiegel”  dokonuje w najnow­
szym numerze obszernego bi­
lansu zarobkowych wypadów 
polskich turystów do RFN, któ 
ra w tym roku wydała rekor­
dową ilość około 400 tys. wiz 
obywatelom polskim. Wielu z 
nich wykorzystało pobyt dla 
podjęcia nielegalnej pracy za 
Łabą, bądź w Berlinie Zachod­
nim. Wnioski tygodnika: ta 
część, której udało się znaleźć 
doraźnie jakieś zajęcie, godziła

Z  NRD

Życzenia dla papieża
BERLIN PAP. Jak podaje 

ADN, przewodniczący Rady 
Państwa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Erich Ho­
necker, przesłał na ręce papie­
ża, Jana Pawła I I  depeszę z 
gratulacjami z okazji trzeciej 
rocznicy pontyfikatu.

się -praktycznie na wszystkie 
warunki, co brutalnie i bez 
skrupułów wykorzystywali ich 
przejściowi pracodawcy. „Staw 
ka godzinowa 6,50 DM netto, 
jaką zapłacił Polakom pewien 
koloński fabrykant uważana 
już jest za książęce wynagro­
dzenie” . Niemcom płaci się co 
najmniej trzykrotnie więcej, a 
i  zachodni gastarbeiterzy nie 
są skłonni podejmować tak mi­
sko płatnych zajęć. Wg „Spie- 
gła”  polscy turyści mieli na u- 
wadze ty lko  jeden przelicznik 
— czarnogiełdowy, przyjmując 
go jako wyłączny, miernik opła 
calności. Przyczynę — ograni­
czonego rzecz jasna — popytu 
na polską siłę roboczą ilustruje 
następujące zdanie: „Niewąt­
pliw ie Niemcy zachodni wolą 
Polaków dla doraźnych zajęć, 
niż innych obcokrajowców, po­
nieważ Polacy są chętni, tani 
a przy tym nie są to Pakistań­
czycy”  — jak się wyraził jeden 
rzemieślnik z Hamburga.

Ci którzy zajęcia nie znaleźli 
lub pracując już zachorowali, 
(nielegalnie zatrudnieni nie są 
objęci żadnym ubezpieczeniem 
chorobowym) ratowali się szyb 
ko powrotem do kraju — pisze 
„Spiegel” . Przyłapano również 
niemało Polaków na kradzieży 
w domach towarowych, szcze­
gólnie tych, którzy błąkają się 
bez pracy.

„Kopenhaska Christiania“ — eksperyment, który „nie wypalił“

Miasto skłóconych z życiem
KOPENHAGA PAP. Przed 10 lo­

ty w Kopenhadze no obszernym 
terenie parkowym powstało mło­
dzieżowe miasteczko, przeznaczo­
ne dla studentów, różnego typu 
„młodych gniewnych" hippiesów 

skłóconych z życiem młodych 
łudzi, którym z tych czy innych 
względów ciążyła atmosfera do­
mowa i którzy tu właśnie za­
mierzali stworzyć odmienny mo­
del społeczeństwa.

Zajmujący opuszczone baroki 
wojskowe młodzi ludzie stał! się 
kłopotliwym problemem dla rzą­
du. Jednak po pewnym czasie 
wyrażano zgodę na proklamację 
’wWolnego miasta Christiami" ja-, 
ko swoistego rodzaju „socjalne­
go eksperymentu".

Dziś „Christiania" rozrosła się 
zajmując przyległe obszary woj­
skowych fortów, zaś stan Hczeb-

ny mieszkańców zwiększył się z 
początkowych 80 do 900. Mia­
steczko liczy około 180 budyn­
ków mieszkalnych, posiada wła­
sny sklep z artykułami pierwszej 
potrzeby, piekarnię, zakłady usłu­
gowe, restaurację, warsztaty rze­
mieślnicze itp. Część dochodów 
z .własnej wytwórni mieszkańcy 
Christianii wpłacają na rzecz władz 
miasta tytułem podatku.

Po upływie dziesięciolecia na 
obszarze „Wolnego miasta" za­
szły jednak zmiany, które sta­
wiają pod znakiem zapytania dal­
szą egzystencję Christianii. W 
miasteczku kwitnie od pewnego 
czasu handel narkotykami, zazna­
cza się ekonomiczna recesja 
oraz wzrasta przestępczość.

W okresie kilku ubiegłych mie­
sięcy zorejestrowona ponad 200

zatargów z policją, w czasie któ­
rych rzucano pociski zapalające 
i kamienie. Oprócz kłopotów przy­
sparzanych miejscowym władzom, 
w Christianii wzrasta nieustanńie 
liczba bezrobotnych, miasteczko 
zaś przestaje być samowystar­
czalne. Według oficjalnych da­
nych, mieszkańcy Christianii po­
krywają zaledwie 1/3 bieżących 
kosztów utrzymania, zaś „socjal­
ny eksperyment" kosztuje już 
skarb państwa ok. 4 miliony ko­
ron (540 tys. doi.).

W tej sytuacji wobec stale po­
głębiających się zatargów mię­
dzy mieszkańcami młodzieżowego 
osiedla i policją oskarżoną o wy­
woływanie „prowokacji" rząd pod­
jął decyzję likwidacji Christianii 
jeszcze w br. i podjęcia w naj­
bliższym czasie rozmów na ten 
temot z jej mieszkańcami.

NA WYSTAWIE pomy­
słów) technicznych zorgani 
zowanej przez japońskie f ir  
my samochodowe w Tokio, 
zaprezentowano m. in. r ik ­
szę ciągniętą przez robota. 
Osiąga ona szybkość 5 km 
na godz. Projekt opracowa 
ny został przez inżynie­
rów z firm y Honda.

(CAF—U P I—telefoto)

P r o w o k a c j e  
na granicy z Kampuczą
H A N O I PAP. S iły  zb ro jn e  T a j­

la n d ii k o n ty n u u ją  p ro w o ka c je  na 
g ra n ic y  z Kam puczą, b ru ta ln ie  na­
rusza jąc suw erenność i  in te g ra l­
ność te ry to r ia ln ą  K K L .

Rządowa A gencja  Prasowa (SPK) 
• in fo rm u je , że w  dn iach  od 9 do 
15 p a źdz ie rn ika  a r ty le r ia  ta jla n d z ­
ka  ponad 120 razy o s trze liw a ła  re ­
jo n y  p rzyg ran iczne , w sp ie ra jąc  
ogn iem  p ró b y  w d a rc ia  s ię  oddzia­
łó w  P o l Pota na te ry to r iu m  k ra ju .  
W ty m  sam ym  ok re s ie  sam o lo ty  
s il p o w ie trz n y c h  T a jla n d ii w ie lo ­
k ro tn ie  n a ru sza ły  p rzestrzeń po­
w ie trzn ą  K R L , a o k rę ty  w o jenne  
w p ły w a ły  na obszar w ód te ry ­
to r ia ln y c h  tego k ra ju .

W ojska  o ch ra n y  pogran icza  i  
m ie jscow a ludność sku teczn i»  ©d-

Z kobietą na czele

Rada nadzoru 
nad wywiadem USA

WASZYNGTON PAP. We 
wtorek prezydent Reagan przy­
wrócił do życia ciało dorad­
cze do nadzorowania działalno­
ści służby wywiadowczej. Na 
czele 19-osobowej rady stanęła 
Annę Armstrong, były amery­
kański ambasador w W. B ry­
tanii.

Po raz pierwszy rada została 
utworzona w 1956 roku przez 
prezydenta Eisenhowera, lecz 
w 1977 roku poprzedni prezy­
dent Jimmy Carter organ ten 
rozwiązał. Obecnie nowy prezy­
dent za namową swego dorad­
cy do spraw bezpieczeństwa 
krajowego Richarda Allena 
uznał za wskazane ponowne po 
wołanie rady w  celu koordy­
nacji amerykańskiej działalno­
ści wywiadowczej za granicą i  
prowadzenia weryfikacji zbie­
ranych informacji pod kątem 
ilościowym, jakościowym i  
zgodności z wyznaczonymi prio­
rytetami. W skład rady wszedł 
m. in. znany z prowadzonego 
przez siebie wytrwale śledztwa 
w aferze Watergate prokura­
tor Leon Jaworski.

Równocześnie Reagan utwo­
rzył trzyosobowe biuro mające 
nadzorować działalność amery­
kańskich służb wywiadow­
czych pod kątem zgodności z 
Konstytucją i przysługującymi 
obywatelom prawami. Na cze­
le tego organu stanął Glena 
Campbell.

Szef Krajowej Rady Bezpie­
czeństwa, Richard Allen oświad* 
czył, że utworzenie" obu orga­
nów w żadnej mierze nie 
świadczy o braku zaufania ad­
m inistracji do działalności służłi 
wywiadowczych jaik CIA, lecg 
było umotywowane konieczno­
ścią usprawnienia funkcjono­
wania tych służb na przy­
szłość.

Mubarak wybiera się
do Izraela

KAIR  PAP. W wywiadzie tt- 
dziełonym w  środę kańskiemu 
korespondentowi izraelskiego 
dziennika „Yedioth Aharonoth”  
prezydent Egiptu Hosni Muba­
rak oznajmił, że powiadomił 
premiera Menachema Begina o 
swej intencji udania się z w i­
zytą oficjalną do Izraela w koń 
cu 1981 lub na początku 1982 &

Fala przemocy
BRASILIA PAP. W stolicy 

Gwatemali poinformowano w 
środę, że ostatnia doba upły* 
nęła pod znakiem kolejnych’ 
gwałtownych starć i  zamachów 
terrorystycznych. Ocenia się, ¿t 
w  mieście zginęło 21 
«ostał» rarmjKfc,..
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Jak ochronić ,,chronione“ towary?

P® pana ratów na kartki
O TYM czy także buty 

kupować będziemy na kart 
| ki, może decydować tylko 

minister handlu wewnętrz­
nego albo Rada Ministrów, 
my je jedynie produkuje­
my — mówi Bronisław 
Moralewicz, dyrektor de­
partamentu operatywnego 
sterowania produkcją i 

| obrotem towarowym w M i 
nisterstwie Przemysłu Che- 

|  mieznego i Lekkiego.

INNA sprawa, czy w ogóle 
możliwe jest podzielenie 3 bu­
tów (skórzanych) przypadają­
cych w tym roku średnio na 
jednego obywatela. Na pewno 
łatw iej obdzielić wszystkich pu 
dełkiem z dwoma butami. A to, 
niestety, czeka nas w najbliż­
szej przyszłości. W IV  kwartale 
br. i I  kwartale roku przyszłe­
go produkcja obuwia będzie

Książki nadesłane
Stanisław Markiewicz — 

„Państwo i Kościół w Polsce 
Ludowej”  (LSW — cena 36 zi)

Józef M. Toczek — „Niepokoje 
żywnościowe świata”  (LSW — 
cena 60 zł).

Józef Tejchma — „Polityka 
i kultura”  (KiW — cena 20 zł)

S. Zawadzki i J. Chwistek — 
„Rady narodowe w PRL”  (KiW
— cena 60 zł)

Z. Blok i B. Stęplowski — 
„Podstawy racjonalnego gospo­
darowania” (KiW — cena 40 zł!

Praca zbiorowa — „Z historii 
rozwoju klasycznej burżuazyj- 
nej filozofii niemieckiej”  (KiW
— cena 90 zł)

Magda Szabo — „Staroświec­
ka historia”  (PiW — cena 60 zł)

Jerzy S Łątka — „Adampol” 
(Wyd. Liter — cena 40 zł)

Janusz Kalinowski — „Kato- 
. wice — przewodnik”  (SiT — 
cena 28 zł)

Praca zbiorowa — „System 
modeli planowania optymalne­
go”  (PWE — cena 85 zł)

Zenon Pużański — „Wybrane 
zagadnienia z prawa”  (WSziP
— cena 13 zł)

Maria M. Kenig — „Spory 
i konflikty międzynarodowe w 
Afryce”  (MON — cena 12 zł)

jeszcze mniejsza niż obecnie. 
Oczywiście nie po to, by ułat­
wić ewentualną reglamentację 
Po pierwsze — zabraknie skóry.

Buty są niestety tylko jed­
nym z przykładów dramatycz­
nej sytuacji na rynku artyku­
łów przemysłu lekkiego. W cią­
gu pierwszych ośmiu miesięcy 
tego roku produkcja tkanin ba­
wełnianych spadła o 10 proc. (w 
porównaniu z analogicznym 
okresem roku ubiegłego), tka­
nin wełnianych o 12 proc., jed­
wabnych o 10 proc., wyrobów 
dziewiarskich o 9 proc., obuwia 
o 10 proc. itd. Liczby te nie 
wyglądają jeszcze tak tragicz­
nie, trzeba jednak pamiętać, że 
statystykę tę „rob i”  przede 
wszystkim produkcja z 6 pier­
wszych miesięcy, kiedy jeszcze 
starczało i  surowców i energii. 
Od lipca produkcja gwałtownie 
się skurczyła, tak więc rok za­
kończymy wynikami o wiele 
'gorszymi i  z zupełnie już pusty­
mi półkami sklepowymi.

SKĄD ten letni krach? Przy­
czyna podstawowa to skończe­
nie się zapasów przy równo­
czesnym drastycznym ograniczę 
niu importu Wystarczy przyto­
czyć kilka liczb O ile jeszcze 
w marcu kupiliśmy 23 tys. ton 
bawełny, to w lipcu już tylko 
5 tys. ton, a w sierpniu 1 tys 
Podobnie wygląda sprawa skór 
W lutym br. importowaliśmy 
3.8 tys ton surowych skór by­
dlęcych. a w sierpniu zaledwie 
0.8 ty.s. ton. Na dodatek spada 
gwałtownie skup żywca. Mniej 
jest mięsa i również mniej kra­
jowego surowca dla przemysłu 
skórzanego

W tej sytuacji już w końcu 
lipca, kiedy Sejm upoważnił 
rząd do dokonywania bieżących 
zmian (czyli korekt w dół) w 
planie, ustalono, że 10 asorty­
mentów z przemysłu lekkiego 
obejmuje się szczególną ochro­
ną. Chodzi tu o watę opatrun­
kową. tkaniny pieluszkowe, bie­
liznę i ubiory niemowlęce, wy­
roby wełniane i bawełniane dla 
dzieci do lat 12, rajstopy, obu­
wie dla dzieci i tkaniny opa­
trunkowe Ochrona ta ma głów 
nie polegać na tym. że prawdo­
podobnie plan produkcji tych 
10 grup towarowych zostanie 
wykonany I to plan nie mniej­

szy, a dla niektórych towarów, 
np. waty, nawet wyższy niż w 
roku 1980.

A  dlaczego mówimy — praw­
dopodobnie? Dlatego, że chociaż 
produkcja wszystkich wymie­
nionych towarów wyprzedza 
lub idzie równo z harmonogra­
mem, to trudno dziś przesą­
dzać, czy taka tendencja utrzy­
ma się do końca roku (ciągle 
liczy się bowiem „zasługi”  pier­
wszego półrocza). Na pewno 
wiadomo, że zostanie zrealizo­
wany plan produkcji pieluszek 
ł waty.

OCZYWIŚCIE każdy ma pra­
wo zapytać: no i co z tego, 
skoro są to rarytasy zupełnie 
nieosiągalne w sklepach?

Dyrektor Moralewicz rozkła­
da ręce. Wszystkie produkty je­
go branży, także te z listy chro­
nionych, można przechowywać 
latami, bez żadnego dla nich 
uszczerbku. Dopóki więc nie 
uzdrowimy całego rynku, nie 
rozwiążemy sprawy nawisu in­
flacyjnego, każdy towar przed­
stawiający jakąkolwiek wartość 
będzie produktem „deficyto­
wym”  I niewiele tu na razie 
pomoże reforma, skoro to nie 
samorządne samofinansujące się 
przedsiębiorstwa będą decydo­
wać o zapotrzebowaniu i przy­
dziale surowców i energii, lecz 
Sztab Antykryzysowy. Zresztą 
nie wiadomo nawet, jakie mu­
siałyby być rozmiary produkcji, 
żeby nasycić ustabilizowany już 
rynek. O 100, 200 pro ent więk 
sze niż dotychczas?

Zostawmy na boku tę utopię 
I zastanówmy się, czego bra­
kuje do rozwinięcia względnie 
normalnej produkcji, czyli ta­
kiej jak w I  półroczu 1980 r

Po pierwsze — cjewiz. Na razie 
resort dostaje na import za­
ledwie po 115 min zl dew mie­
sięcznie Tak w każdym razie 
ma być do końca roku. Znacz­
ną część tej sumy przeznacza 
się na surowce i dodatki dc 
produkcji farmaceutyków, pro­
szków do prania, mydła, szaro 
ponów, pasty do zębów Reszta 
idzie na priorytetowe asorty­
menty z przemysłu lekkiego

CO BĘDZIE w roku przy­
szłym, nie wiadomo, bo też 
wielką niewiadomą są rozmia­
ry przyszłorocznych wpływów

dewizowych. W tej chwili re­
sort przymierza się do takiej i 
samej ilości twardej waluty jak 
w roku 1981. A to będzie ozna-1 
czać nadal 1 obywatel — 1 pa- ; 
ra butów rocznie.

Po drugie potrzeba węgla i 
energii elektrycznej. Jeśli prze­
mysł lekki dostanie tyle ener­
gii, ile potrzeba mu na przero­
bienie tej ilości surowca, jaką 
ma teoretycznie dysponować, to 
produkcja niektórych asorty­
mentów może wzrosnąć: przę­
dzy bawełnianej o 3 proc., weł­
nianej o 1,8 proc., tkanin lnia­
nych o 2 proc., wyrobów dzie­
wiarskich o 1,8 proc., pończosz­
niczych o 5,8 proc., odzieżowych 
o 2.8 proc., waty o 15 proc., 
pieluszek o 36 proc. Ale to ty l­
ko teoria. Dziś wyłączenia ener 
getyczne nękają nawet te za­
kłady włókiennicze, które dają 
produkcję „chronioną” .

Jeśli więc Sztab Antykryzyso­
wy i Ministerstwo Górnictwa i 
Energetyki będą w stanie speł­
nić wszystkie życzenia i ma­
rzenia resortu i społeczeństwa, 
to uratuje się priorytet dla pro 
dukcji dziecięcej, górnictwa 
(tkaniny posadzkowe) i rolnic­
twa. Reszta musi poczekać k il­
ka lat — twierdzi szef „ope- 
ra tyw ki”  resortu przemysłu lek­
kiego. Na razie trzeba się za­
stanowić, jak w miarę sprawie­
dliw ie podzielić to. co jest. Że­
by większość „chronionej”  pro­
dukcji nie trafiła do spekulan­
tów i chomikarzy.

Piotr CEGIELSKI 
(Interpress)

Pies ratuje życie
81-LETNIA Greta Eslick.

:dąc do swej farmy, położonej 
na odludziu w stanie Arizona 
'USA), upadla tak nieszczęśli 
vie, że doznała złamania koś­
ci miednicy i straciła przytom­
ność. Odzyskała ją bo zaczął 
paplać ulewny deszcz. I wtedy 
zobaczyła, że jest przy niej jej 
oies — owczarek „Bob”  Kobie­
ta chwyciła psa za obrożę i na­
kazała. by ciągnął ją do domu 
Pies przez 3 godziny ciągnął 
swą panią do domu. odległego 
o 2 km Kobieta wezwała po­
moc i została uratowana.

URZĄDZENIA KOTŁOWE DLA ENERGETYKI
FABRYKA Palenisk Mechanicznych w Mikołowie (woj. kato­

wickie) specjalizuje sie, w produkcji urządzeń kotłowych prze­
znaczonych głównie dla potrzeb energetyki. Podstawowy asor­
tyment to młyny węglowe (na węgiel brunatny i kamienny) o- 
raz ruszta dopalające.

Wyroby mikołowskiego stulatka (tyle bowiem lat pracuje już 
ten zakład) cieszą się dobrą marką zarówno u użytkowników 
krajowych jak i zagranicznych.

NA ZDJĘCIU: brygada Joachima Batora montuje kanały 
spalin, przeznaczone na eksport do Czechosłowacji.

'CAF — K. Seko)

Kurier Kulłurallnv
IMPREZY TEATRALNE

PO W R O C ŁA W S K IM  Festiw a lu  
Teatru  O tw artego , do Szczecina za­
w ita ły  dwa zespoły: pa lestyńsk i, 
k tó ry  przez 3 d n i p rezentow a ł się 
w  S tudenck im  C e n tru m  K u ltu ry  
.K o n tra s ty ”  oraz b e lg ijs k i w ystę ­
pu jący  w DK „K o ra b ”  N ie p ow ia ­
dom ien i o tym  d ru g im  w y b ra liś ­
m y się na w ys tę p  te a tru  oa lestyń- 
skiego

Przede w szystk im  zwraca uwagę 
o ryg ina lność  jego w ypow iedz i a r ty ­
styczne j S ztuka pantom im iczna jest 
tu  podstawą, na k tó re j z rzadka 
po jaw ia  się s łowo, s łowo — sygnał, 
s łowo — znak O dm ienny sposób 
eksp res ji i  przedstaw ien ia  b y ł n ie ­
zw yk le  in te re su ją cym  doświadcze­
n iem

S ztuka E l H akaw a ti nosi t y tu ł 
„M a h jo o b  M ah joob ”  od im ien ia  
jednego z bohaterów  U kazu je  ona 
jednocześnie b y tow an ie  Palestyń­
czyków  pod okupacją  'w span ia łe  
sceny życia  poszczególnych osób, 
zebranych w  Jednym m ie jscu), 
sp raw y m iędzynarodow e le tro so e k- 
c ję  z dz ieciństw a M ahjooba i z je ­
go życia , n im  u m a rł ja k o  uosobie­
n ie  w olnośc i I  n im  zm a rtw ych w sta ł.

R zadkie j p iękności sp ek tak l o 
n ie zw yk łe j scenogra fii i muzyce, 
o rzyć lagna ł nań m łodzież studencką 
naszego m iasta N ie odstraszało je j 
ani z im no panu jące  w  sa li ani 
sk ra jn e  zaniedbanie wysłużonego

k lu b u . Te trz y  p rzedstaw ian ia  — 
to  p rz y k ła d  n ie  ty lk o  te a tru  o tw a r 
tego, lecz i  żyw ego Bo to , że m ło ­
dz i A rabow ie  czu ją  potrzebę w ypo ­
w iedzen ia  przez sztukę te a tra lną  
sw oich dośw iadczeń i  przem yśleń. 
& m łodz i Polacy p rzy jd ą  by je  po­
znać i  w spó ln ie  przeżyć je s t n a j­
większą pochw ałą te a tru

W FILHARMONII
S O LIS TĄ  os ta tn ich  k o n ce rtó w  w  

naszej F ilh a rm o n ii b y ł radz ieck i 
sk rzypek W adim  B rodsk i, k tó ry  
w yko n a ł K o n c e rt 's k rz y p c o w y  D -d u r 
P io tra  C za jkow skiego. P ra w yko n a w  
cą tegoż by ł... A d o lf  B ro d zk i, także 
sk rzypek  ro s y js k i I  ta k  to  zosta­
ło  w  rodz in ie

N a tom iast w  ty m  tyg o d n iu  bę­
dziem y m ieć benefis W aleriana Pa­
w łow skiego , obchodzącego w  tym  
ro k u  30-lecie p racy  a rtys tyczn e j. W 
p ią tko w ym  i  sobotn im  koncercie  
słuchać będziem y jego  ko m p o zyc ji 
pt. .In  m em oriam ”  Ozdobą k o n ­
ce rtów  będzie E lżb ie ta  Starostecka 
(„T rę d o w a ta ” ) k tó ra  pod ję ła  się 
re c y ta c ji

h e j n a ł  Śp ie w a ł
W RUMUNn

W E W R ZEŚN IU  br. gościł w  Ru­
m u n ii na zaproszenie zap rzy jaźn io ­
nego zespołu chóra lnego ko le ja rz y  
z Bukaresztu  na js ta rszy chó r szcze-

Szczecina portret własny(3)

© alej ©d śródmieścia
O NIEDOROZWOJU in fra ­

struktury socjalnej i handlowej 
nowych szczecińskich osiedli 
mieszkaniowych, wiedzą wszys-
cy.

Przyczyny tej sytuacji leżą 
. przede wszystkim w niedoma- 
garnach. przedsiębiorstw budo-

- wlanych, które obiekty budow­
n ic tw a  towarzyszącego realizu­
ją dopiero pod sam koniec in­
westycji lest to główna, lecz 
nie jedyna przyczyna społecz­
nego niezadowolenia Można 
bowiem przypomnieć również i 
fakt ze sama lokalizacja sieci 

'handlowej, usługowej czy so­
cjalnej nasuwa wiele wątpli­
wości Rozwiązaniem modelo­
wym dla tak rozległej aglome-

'  racji winno być bowiem two­
rzenie centrów dzielnicowych, a 
nie — rozwijanie przede wszy­
stkim śródmieścia 

'  Przyjrzyjmy się temu na
- przykładzie handlu W Szczeci­

nie funkcjonują 892 sklepy o
'łącznej -powierzchni około 110
- tys m kw 56 proc z nich zlo- 
•-kalizowano w dzielnicy śród­

miejskiej Tak się jednak dziw­
nie złożyło, że są w tej liczbie 
Orawie wszystkie placówki wię

' kszc Dom Towarowy, „Odzie­
żowiec” „Świat Dziecka” . 4 du-

- że samy spożywcze, wszystkie 
„Delikatesy”  itp. W większoś-

. ci dzielnic peryferyjnych i no­
wych osiedli natomiast działają 
małe sklepy o obsłudze trady­
cyjnej. pozbawione zaplecza i 
urządzeń socjalnych, całkowicie 
nie przystosowane do obsługi

dużej liczby nabywców. Nic 
też dziwnego, że ustawiały się 
w nich spore kolejki, nawet w 
tych czasach gdy było czym 
jeszcze handlować!

TR ZEBA też p rzypom n ieć  je ­
szcze je d n ym  z ja w isku  Na "1000 
m ieszkańców Szczecina przypada za­
ledw ie  281 in k w  po w ie rzch n i sprze­
daży W arszawa ma o 102 m kw  
w ięce j. W roc ław  — o 137 m  kw ., 
Łódź - o 80 m k w .. Poznań — o 
52 tn kw  a K ra k ó w  — o 13 m kw  
W siódemce w ie lk ic h  ag lom erac ji 
szczec ińsk i, handel z n a jd u je  sie na 
końcu  m n ie j w ie c e j na poziom ie 
Gdańska

P o trzeby w  ty m  w zględzie  są 
O lbrzym ie A u to rzy  ra p o rtu  s tw ie r ­
dzają. że w na jb liższym  czasie 
trzeba w ybudow ać sk lepy o łącz­
ne j po w ie rzch n i . oko ło  55 tys m 
kw  -  a w iec niezbędne Jest zw ię k ­
szenie obecnego po te n c ja łu  o po­
łowę. I  oczyw iśc ie  w iększość z n ich  
w in n a  powstać da leko  od śródm ie ­
ścia

N ie le p ie j jes t też w  dziedz in ie  
o św ia ty , choć w  m in io n y m  dziesię­
c io lec iu  pow sta ło  28 now ych  przed­
szko li i 3 szkoły podstaw ow e T y l­
ko, że co ósme przedszkole w ym aga 
rem on tu  kap ita lnego  podobnie ja k  i 
co 5 budynek szko lny

W placów kach w ychow aw czych  
o b ję to  op ieką niespełna 52 proc 
dz iec i w  w ie ku  od la t  3 do 7 N ie 
można tego tra k to w a ć  ja k o  osiąg­
nięcie, gdyż s ta ło  się to  kosztem  
w ie lk ie g o  przeciążenia I pow iększe­
n ia  g rup . A  w a rto  w iedz ieć, że je ­

szcze 4 tysiące rodz iców  ubiega się 
o p rzy ję c ie  swych dzieci do przed­
szkola S pecja liśc i -ww iieżyl; w ięc -?v 
p iln ie  potrzeba nam na te cele 50 
b u d yn kó w  Nie należy chyba p rzy ­
pom inać że w in n y  one powstać 
w dz ie ln icach p e ry fe ry jn y c h  

O perype tiach  uczn iów  na S łonecz­
nym  p isa liśm y sporo Część tych  
dzieci uczy sie w pośpiesznie za­
adaptow anym  rom leszczem u orzed 
szkoła s ta rszych  dowozi sie 
spec ja lnym  autobusem  M m ć j osób 
w ie że podobne w a ru n k i •' oańufa' 
rów nież i  na osied lach Rfzyjażn.. 
K a lin y  A rk o ń s k im  Zawadzkiego 
oraz w ie lu  in n ych  Dość powiedzieć 
że nawet na Pom orzanach k tó re  
Wy bud rw ano  ładnych  k ilk a  lat te ­
mu o rob iem  ten is tn ie je  nadrfl 
Ł a tw e  sie r  tym  orzekonać każde 
gc ranka w  tra m w a ja ch  k tó ry m i 
w ie le  Iz ie c i dojeżdża oo parę k i ­
lo m e trów

I ZNÓW kilka liczb wartych 
przypomnienia W 54 szczeciń­
skich szkołach podstawowych 
uczy się 3? tys uczniów czyli 
o 3.4 tys więcej niż mamy 
miejsc w klasach Nic więc 
dziwnego, że niektóre z tych 
placówek pracują od wczesnego 
rana do późnego wieczora. Tzw 
wskaźnik zmianowości szkół 
podstawowych wynosił w ubie­
głym roku ! .4. W bieżącym 
wzrósł do 1.6 a w osiedlach 
Kaliny, Słonecznym i ńa Pomo­

rzanach nawet do 1,8. Oznacza 
to w praktyce, że blisko poło­
wa młodych mieszkańców w 
tych rejonach miasta musi sie 
uczyć po południu

Potrzeby szkolnictwa podsta­
wowego są znane Licząc ostro­
żnie musinjy wybudować 15 no­
wych budynków, prócz 3 znaj­
dujących się w trakcie realiza- 
cj. Skądinąd wiemy że cykl 
takiej inwestycji trwa średnio 

'3fi miesięcy *
Więc może lepiej jest w służ­

bie zdrowia? Na terenie Szcze­
c iną  ’'działa 8 szpitali, w któ­
rych jednocześnie przebywać 
może 3 7 tys pacjentów Ńa 10 
ty s  mieszkańców przypada więc 
95 łóżek w zamkniętych pla­
cówkach służby zdrowia. Wskaż 
nik to dość wysoki, znacznie 
wyższy od średniej krajowej 
Wśród 7 wielkich miast w kra­
ju wyprzedzają nas jednak- 
Kraków. Wrocław i Poznań

ZRESZTĄ w ym ow a s ta ty s ty k  Dy- 
wa zwodna Trzeba bow iem  pam ię­
tać że n ie k tó re  szp ita le  świadczą 
us ług i spec ja lis tyczne d la  całego 
w o jew ódz tw a  N ie zawsze w ięc 
starcza im  m ie jsc d ła  szczecińskich 
p ac jen tów  P onadto  n ie k tó re  gałę­
zie le czn ic tw a  specja lis tycznego są

— m ów iąc b iu ro k ra ty c z n y m  ję zy ­
k ie m  — g łęboko d e ficy to w e  Odczu­
w am y w ięc b rak  łóżek szp ita lnych  
w ta k ic h  oddzia łach ja k  chorób 
w ew nę trznych , c h iru rg ii u razow e j, 
o n ko lo g ii i  po łożn ic tw a Szczegól­
nie ten osta tn i n iedobór da je  się 
we znaki w  ag lom erac ji, k tó re j po­
łow a m ieszkańców n ie  przekroczy ła  
35 roku  życia

P rzy o ka z ji w spom nieć trzeba je ­
szcze o jednym  czyn n iku , k tó ry  
w yw ie ra  w p ły w  na sytuac ję  szp ita l­
n ic tw a  Otóż . w ie le  m ie jsc w  zam­
kn ię ty c h  p laców kach służby zdro­
w ia za jm ow anych jes t przez ludz i 
w  podeszłym  w ie ku  W większości 
w y p a d kó w  d okucza ją  im  sch rże­
n ia  chron iczne  N  e. w ym aga ją  one 
t  re g u ły  in tensyw nego leczenia. Tęcz 
względy społeczne n ie  zezwalają na 
w yp isa n ie  ich do dom ów  Nie ma­
ją  on i Dowiem na le ży te j w  n ieb 
o p iek i

TYMCZASEM Szczecin roz­
porządza tylko jednym Domem 
Opieki (na 100 miejsc) • dwoma 
placówkami dziennego pobytu 
(również dla 100 osób) Wpraw­
dzie w tym roku oddany ma 
być oensjonat dla seniorów na 
osiedlu Książąt Pomorskich, a 
w ’-oku przyszłvm -  dom pio­
niera na osiedlu Zawadzkiego, 
ale to wszystko — nie wystar­
czy Należy się bowiem liczyć 
z gwałtownym przyrostem gru­
py ludzi w wieku poprodukcyj-

nym.
Bazę lecznictwa otwartego 

stanowi 77 przychodni i am­
bulatoriów. Na każde przypa­
da 5 tys. mieszkańców. Znaj­
dujemy się zatem poniżej śred­
niej krajowej, a z 7 dużych 
miast, które porównujemy w 
tych rozważaniach, tylko war­
szawiacy są w gorszej sytuacji 
Placówek tego typu nie ma do­
tychczas na Słonecznym, osie­
dlu Zawadzkiego, Książąt Po­
morskich, Arkońskim i - Kaliny 
W starym obiekcie na Pogodnie 
matki z dziećmi oczekują na 
przyjęcie przez lekarza pod go­
łym niebem

Funkcjonuje w naszym mieś­
cie 31 żłobków, które zapewnia 
ją opiekę co szóstemu dziecku 
do 2 lat W minionym dziesię­
cioleciu władze miejskie uczy­
niły wiele by stworzyć- niemo­
wlętom lepsze wąrunki. Wybu­
dowaliśmy bowiem 7 -nowych 
placówek tego typu ) -? dzięki 
remontom i modernizacjom r — 
uruchomiliśmy 9 f i l i i  Mimo' te­
go wysiłku nadal brak przy­
najmniej 10 nowych żłobków

Listę niedociągnięć można by 
łobv kontynuować Nie poru­
szyłem bowiem w ogóle spraw 
związanych i  gastronomia 
usługami, kulturą, wypoczyn­
kiem itp.. i w tych dziedzinach 
można wyliczyć sporo: niedo 
ciągnięć i zaniedbań Są one 
tym dotkliwsze, że z- reguły 
dzielnice peryferyjne pozbawić 
ne są prawie zupełnie obiek 
tów tego typu. Jerzy, TIMEN

Dni Kultury CSRS

Krajobrazy i ludzie
w zachodnioczeskiej plastyce
T e g o r o c z n ą  prezentację 

sztuki w  ramach Dni Kul 
tury CSRS wyznacza za- 

chodnioczeski region z przemy­
słowym Pilznem, rolniczym Ta- 
chowskdem, uzdrowiskiem Ma­
riańskie Łaźnie, malowniczym 
krajobrazem Szurną wy. Artyści 
tu tworzący znajdują więc wie­
lorakie pożywki, bogactwo in ­
spiracji znajdujących ujście w 
różnorodnych nurtach zaintere­
sowań, odpowiadających osobis­
tym skłonnościom artystycz­
nego myślenia i temperamentu. 
Organizatorzy zaś zadbali o w 
miarę pełny przekrój tej twór­
czości, na którą składają się 
takie dyscypliny jak malarstwo, 
rysunek, grafika oraz rzeźba i 
tkactwo — ledwie zamarkowa-

c iń s k i „H e jn a ł” . C h ó r ru m u ń sk i 
pod b a tu tą  T ra iana  B uh le , obcho­
d z ił w łaśn ie  sw ó j ju b ile u sz  ( jes t 
„ ró w ie ś n ik ie m  „H e jn a łu ” ). Szczeci­
n ia n ie  z w ie lk im  pow odzeniem  ko n  
c e rto w a ll w  B ukareszcie  prezentu­
ją c  u tw o ry  St. M on iuszk i, M icha ła  
K  O gińskiego, St. W iechow icza 
oraz p ieśn i ru m u ń sk ie  p rzygo tow a­
ne sp ec ja ln ie  na tę  okazję .

0 )

IMPREZY W ZAMKU
P A Ź D Z IE R N IK  u p ływ a  w  Zam ku 

pod znak iem  coraz częściej o rgan i­
zow anych im p re z : k o n ce rtó w , spo t­
kań  d la  dzieci, p ro je k c ji f ilm ó w . W 
na jb liższą  w o lną  sobotę odbyw ać 
się tu  będzie od godz. 16 G iełda 
Książek i  Czasopism, w  zam kow ym  
k in ie  non  stop  w y św ie tla n e  będą 
bał k l,  w  S a li S w ię tobo rzyców  — 
spotkan ie  z a rtys tą  p la s tyk ie m  H en­
ry k ie m  B oehlke. W n iedz ie lę  o go­
d z in ie  18 — k o n ce rt ka m e ra ln y  w  
Sal* Bogusław a, a od 26 do 29 co­
dz ienn ie  o  godz. 18 w k in ie  „Z a ­
m ek”  — f i lm  p o lsk i „W y ro k  śm ie r­
c i” .

S kończy ły  się n ie s te ty  n iedzie lne 
p o ra n k i m uzyczno -poe tyck ie  w  k a ­
w ia rn i. O rk ie s tra  Jana W araczew- 
skiego przestała Istn ieć, on sam o- 
trz y m a ł angaż za g ran icą , a k to rzy  
n ie  będą ju ż  recytow ać n a jp ię k n ie j 
szych s tro f  p o e tyck ich . A  w ięc i 
tu  k ry z y s ! ( j f )

WYSTAWA DOROBKU 
TWÓRCÓW 
LUDOWYCH 
I  PLASTYKÓW- 
AMATORÓW

W G R U D N IU  br. W o jew ódzk i 
Dom  K u ltu r y  w  Szczecinie o rg a n i­
zu je  tra d y c y jn ą  doroczną — W o je ­
wódzką W ystaw ę P las tyczne j T w ó r­
czości L u d o w e j 1 A m a to rs k ie j. Prze 
gląd o b e jm u je  ta k ie  dz iedz iny 
w spółczesnej p la s ty k i a m a to rsk ie j i 
lu d o w e j ja k  m a la rs tw o , rysu n e k  
g ra fikę , rzeźbę w  d rew n ie , tkac tw o , 
m e ta lop lastykę . p le c io n ka rs tw o  (z 
korzen ia , s łom y, ły k a , w ik l in y ) ,  k w ia  
ty  suszone, h a ft, m a kra m y, k o ro n ­
kę  garncarstw o, f ig u r k i z g lin y , 
oa lm y. ko w a ls tw o , snyce rs tw o , 
w y ro b y  z d rew na i  s kó ry  in s tru ­
m en ty  i s tro je  ludow e , la lk i reg io ­
na lne itp .

P race na w ys ta w ę  przekazyw ać 
można za pośredn ic tw em  M ie jsko - 
G m innych  1 G m in n ych  O środków  
K u ltu r y  lu b  w p ro s t do W ojew ódz­
k iego  Dom u K u ltu ry ,  70-540 Szcze­
c in  P racow n ia  P lastyczna p. I I I  
ook 807, do dn ia  20 lis topada b r.

E kspozycja  odbyw ać s ię  będzie 
od 6 do 27 g ru d n ia  b r. a rozpocz­
nie ją  spo tkan ie  tw ó rc ó w  lu d o ­
w ych  i  p la s tykó w  am a to ró w  Z iem i 
Szczecińskiej.

Urzędnicy
coraz.
JAK wynika ze sprawozdań 

amerykańskiej FBI, banki ame­
rykańskie tracą najwięcej pie­
niędzy nie w wyniku napadów 
sangsterów, lecz przez oszustwa 
swoich własnych urzędników 
W 1980 roku podczas 7 300 na­
padów przeciętna łupu gangste­
rów wynosiła zaledwie 3 tys. 
doi., natomiast średnia z 800 
wykrytych oszustw urzędników 
bankowych pół miliona do­
larów.

ńe. W sumie mamy okazję 
obcowania ze sztuką 30 artys­
tów, prezentujących łącznie po­
nad 160 prac ze zbiorów Za­
chodnioczeskiej Galeria w P il- 
źnie.

W Muzeum Narodowym przy 
Wałach Chrobrego oglądamy 
prace plastyków z Pilzna oraz 
wystawę indywidualną w ybit­
nego malarza Pavla Maura, 
która jest dominującym akcen­
tem muzealnej ekspozycji nie 
tylko ze względu na liczbowe 
rozmiary (30 olejów i  ponad 32 
szkice rysunkowe, tempery,, 
akwarele). W Zamku Książąt 
Pomorskich w salach I  piętra 
zamieszczono dwie wystawy in ­
dywidualne znakomitych rysów 
ników, grafików i ilustratorów 
książek: Cyrila Boudy i Josefa 
Lieslera.

Pavel Maur (ur. 1914 r.), jest 
czołowym reprezentantem czes­
kiego realizmu w Pilźnie, w y­
chowankiem Akademii Sztuk 
Pięknych w Pradze, który po 
uzyskaniu dyplomu wrócił w 
rodzinne strony, by opiewać 
ich uroki. Swym pejzażom ro­
dzimym przydaje też autor nu­
tę liryzmu akcentującą jego 
silny związek emocjonalny z 
podejmowanym tematem („Wdo 
sna za wsią” . „Jesień” ). Upra­
wia też sztukę portretową („Ko 
bieta z jabłkami” ), kompozycje 
figuralne („Luty 1968”  — ro­
botniczy pochód, „Czytanie lis ­
tu” ), choć wydaje mi się, że 
najciekawszy od strony war­
sztatowej jest właśnie w na­
strojowym pejzażu. Znakomity 
rysownik i  uważny obserwator, 
Maur rejestruje z dużą swobo­
dą warsztatową znakomite sce­
ny rodzajowe w swych rysun­
kach I szkicach z rozlicznych 
podróży — od Francji i Holan­
d ii po Liban, Syrię i  ZSRR. 
Niektóre zapisy oglądamy też 
w wersji olejnej, jak np. uro­
cze ugrowe „Stare miasto por­
towe”  o spiętrzonej zabudowie, 
malowane w 1966, chyba w Ju­
gosławii. Na wstępie wystawy 
organizatorzy zamarkowali jed­
nym obrazem jego twórczość 
przedwojenną. Romantyczni 
,Kochankowie w lesie”  z 1939 

roku w konfrontacji z jego 
ostatnimi pracami pozwalają 
stwierdzić, jak długą i owocną 
drogę twórczą przeszedł ten ar­
tysta, hołdujący realiom rzeczy­
wistości.

PREZENTACJA pilzneńskich 
plastyków jest dość różnorodna 
w rodzaje obrazowania i upra­
wianych dyscyplin. Poczesne w 
niej miejsce zajmuje malarstwo 
olejne, wsparte na realistycz­
nych tradycjach okresu między 
wojennego (Josef Hodek, Fran- 
tisek Koliba, Jan Wenig), ukaza 
nych — rzecz jasna — nader 
fragmentarycznie, ale na tyle, 
aby polski widz mógł ocenić 
korzenie współczesnej, powojen 
nej twórczości rozwijającej się 
przede wszystkim w Pilźnie. 
Proszę zestawić np. portret 
„Dziewczyny z Osowa” Weniga 
z 1936 r., „Krawcową” Hodka, 
czy „Siedzącą dziewczyną”  Ko­
lie hy z powstałym w 1977 r 
„Portretem J. F. Pistoriusa1 
Stanislava Stanka. Logika roz­
woju malarstwa — konsekwen­
tna. Kolorystyczne drążenie ma 
larskiej płaszczyzny obrazów 
jeszcze nieśmiałe u Josefa Stef- 
fela („Foszumawska zima” ), 
przemawia pełnym głosem 
aluzyjnej impresji J ir i Patery 
„Ovczin** której dynamika bar­
wy jest na te j wystawie w yjąt­
kiem jeśli nie liczyć wyrazistej 
dekoracyjności secesji satyrycz­
nych w formie kompozycji Jo­
sefa Jichy <„Kaprał”  „Jeż-

dziec”); również dekoracyjne 
znamiona wyznaczają artystycz 
ne walory „Puszczy w Biało­
wieży" Zdenka Svetlika, lecz u 
niego obraz rozgrywa się w 
granicach jednej i  subtelnej to­
nacji. M irko Zdenek stawia ra ­
czej na ekspresyjność formy, 
która u Klementa Stichy przy­
biera postać nieco bajkowych 
dywagacji („Babie lato” , „Jesień 
za wsią”).

SZKODA, że nie możemy 
ocenić dorobku pilzneńskich 
rzeźbiarzy, którym ten region 
zawdzięcza wiele monumental­
nych realizacji. Na podstawie 
trzech kameralnych prac trzech 
autorów (Kareł Kunes, Alois 
Sopr, Vitezslav Eibl), pokaza­
nych w muzeum, mogę tylko 
powiedzieć to, że podobała mi 
się jedynie wymowna płasko­
rzeźba tego ostatniego autora 
pt. „Naftowa śmierć” , celna i 
wyrazista forma martwego pta­
ka. Dopełniają tę ekspozycję 
dwie prace pary twórców w za 
kresie tkactwa — Vlastimila i 
Radki Vodaków, pozwalające 
ocenić ich warsztatową spraw­
ność, no i  kolorystyczną, pow­
ściągliwość.

Ta powściągliwość wobec 
barwy — jak się zdaje —> cha­
rakteryzuje tonację całej pil- 
zneńskiej prezentacji, przybli­
żającej polskiemu widzowi ar­
tystyczny dorobek regionu po­
łożonego na zachód od Pragi.

Urszula POMORSKA

Zamiast ucha...
żołądek

DO wielkiego skandalu do­
szło w szpitalu w Birmingham 
7-letniemu pacjentowi, który 
został skierowany na leczenie 
ostrego zapalenia ucha środko­
wego, zoperowano żołądek. Jak 
się okazało, zamienione zostały 
karty chorobowe dwu małych 
pacjentów, a przed operacją 
personel nie zadał sobie trudu, 
by zidentyfikować pacjenta.

POSPIESZ SIĘ, bo mi ciężko.
'CAF — W. Fretek)

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła Małgorzata Targowska 
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Zdobędę dla pana samochód — obiecał Anthony.

— Kiedy poznamy szczegóły trzeciego włamania?
—• Myślę, że właśnie w te j chwiU trwa przesłucha­

nie — powiedział Anthony. — Zanim dotrze pan do 
nastawni, powinienem mieć już pełny obraz sytuacji.
m — Niech pan każe ludziom szybko działać — Bloggs 

sięgnął po płaszcz. — Zadzwonię, jak tylko dojadę.

•— Anthony? Tu Bloggs. Jestem w nastawni.
— Niech pan natychmiast wraca. Trzeciego włama­

nia dokonał pana facet.
— Jest pan tego pewien?

 ̂— Chyba że dwóch takich samych grasuje po oko­
licy, strasząc ludzi sztyletem.

— O jakich ludziach pan mówi?
—- O dwóch starszych paniach, mieszkających sa­

motnie na małej fermie.
— Mój Boże, czy nie żyją?
— Wygląda na to, że za chwilę umrą, ale z podnie­

cenia.
— Co takiego?
— Niech pan tu przyjedzie. Sam się pan przekona.
— Już jadę.
Był to właśnie taki dom, w jakim zwykły mieszkać 

dwie samotne starsze panie. Mały, kwadratowy i  sta­
ry, z furtką, która skrzypi przy otwieraniu, z jasno 
różowymi zasłonami w oknach sypialni, drzwiami sta­
rannie pomalowanymi i  mosiężną kołatką w kształcie 
głowy konia. Drzwi przysłaniał krzak dzikiej róży 
który rósł na fusach niezliczonych bmbryków herbaty 
wylewanych przez właścicielki domu. W małym fron­
towym ogródku za przystrzyżonym żywopłotem kieł­
kowały warzywa w równych rzędach.

Bloggs zapukał i  po chwili otworzyła mu siedem­
dziesięcioletnia staruszka ze strzelbą w ręku.

— Dzień dobry — powiedział — jestem z policji.
— Wcale nie jesteś — odpowiedziała — oni już tu 

byli. A teraz zmiataj stąd. zanim rozwalę ci łeb.
Bloggs przyjrzał się je j uważniej. Była to dość ni­

ska, siwowłosa kobieta o okrągłej, bladej i  pomar­
szczonej twarzy. W rękach cienkich jak patyki mocno 
trzymała strzelbę.

Bloggs spojrzał w dół na je j stopy i  zobaczył, że no­
si wy sólcie buty, jakie farmerzy zwykli wkładać do 
pracy.
— Ja jestem ze Scotland Yardu — wyjaśnił Bloggs. 
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— Skąd mogę wiedzieć, że mówi pan prawdę? — za­

pytała Bloggs odwrócił się i  zawołał kierowcę wozu 
policyjnego. Policjant wysiadł z samochodu i  pod­
szedł do fu rtk i i— Czy mundur policjanta jest dla pa­
ni wystarczającym dowodem? — zapytał.

— W porządku — dała się w końcu przekonać i  po­
zwoliła mu wejść do środka.

Bloggs znalazł się w niskim pokoju zatłoczonym 
ciężkimi starymi meblami. Wszędzie stały figurk i 
z chińskiej porcelany i  ozdobnego szkła. Ogień na ko­
minku palił się. Cały dom pachniał lawendą i kotami

Na jego widok wstała z fotela druga starsza pam 
Była podobna do swojej siostry, tylko dwa razy grub­
sza. Kiedy sie podnosiła dwa koty zeskoczyły ? te* 
kolan.

— Dzień dobry — powiedziała. — Jestem, Emmo 
Parton, a to jest moja siostra, Jessie. Proszę nie zwra­
cać najmniejszej uwagi na tę strzelbę, dzięki Bogv 
nie jest naładowana Jessie uwielbia dramaty. Proszę 
niech pan siada. Jak na policjanta wygląda pan nie­
zwykle młodo. Dziwię się, że Scotland Yard zaintere­
sował się tą małą kradzieżą. Czy dziś rano przyjechał 
pan z Londynu? Jessie. zrób temu chłopcu filiżankę 
herbaty

Bloggs usiadł.
— Jeżeli wlamywaęz jest osobą, o której myślimy 

to mamy do czynienia z bardzo niebezpiecznym prze­
stępcą — wyjaśnił.

— Widzisz, miałam rację! — krzyknęła Jessie. — 
Mógł nas zamordować z zimną krwią!

— Nie bądź głupia — powiedziała Emma. Potem 
zwróciło się do Bloggsa: — To był taki m iły męż­
czyzna!

— Proszę mi opowiedzieć, co się tu stało — popro­
sił Bloggs.

— Wyszłam z domu — zaczęła Emma — żeby wy 
brać jajka z kurnika. Jessie została w kuchni...

— Zaskoczył mnie — przerwała Jessie — nie miałam 
nawet czasu, żeby wyjąć strzelbę

— Oglądasz zbyt wiele westernów — skarciła sio­
strę Emma.

(c d n )
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Mimo 42 pkt. Ladniaka

Wilki Mirskie wygra Jy 
koszykarskie derky

WCZORAJ na parkiecie WDS doszło do koszykarskich der- prób koszykarzy Spójni, W ilki 
bów pomiędzy szczecińską Pogonią a Spójnią Stargard. Po me- Morskie nie dały sobie wydrzeć 
czu stojącym na niezłym poziomie nieco lepsi okazali się gos- zwycięstwa, 
podarzc, wygrywając 89:87 (46:35).

W przekroju całego spotkania
Tradycyjnie jak każde derby rozgrywkach o mistrzostwo I I  postacią numer jeden był wy- 

tak i pojedynek Wilków Mor- lig i odnosi same zwycięstwa, borowy strzelec Spójni — Ma- 
skich ze stargardzką Spójnią Poza tym wszyscy pamiętali o- rek Ładniak, który mimo że 
miał dla obu drużyn znaczenie statnie wygrane mecze, które strzelił 42 pkt. sam nie zdołał 
prestiżowe. Przed tym  spotka- Spójnia stoczyła z Pogonią tuż przechylić szali zwycięstwa na 
niem kibice ze Stargardu po ci- przed rozpoczęciem ligowej ba- korzyść swej drużyny. Poza nim 
chu liczyli na sukces swej dru- .talii. Wiadomo jednak, że nie w zespole ze Stargardu trudno 
żyny, która w tegorocznych zawsze w spotkaniach towarzy- kogokolwiek wyróżniać. Słabo 

skich zespół pokazuje na co go natomiast zagrali rozgrywający 
stać. Spójni, a przede wszystkim,

Pierwsze punkty meczu zdo- Koziorowicz, który nie spełnił 
byli goście, ale za chwilę kon- nadziei trenera. W zespole Po­
trą Pogoni przyniosła wyrów- goni mogli się podobać Lam- 
nanie. Tak w zasadzie przebie- czyk oraz niezwykle pracowity 
gała cała pierwsza połowa spo- i grający z w ielkim  poświęce- 
tkania. Żadna z drużyn nie po- niem Węcławski. Gdyby nie 
tra fiła  uzyskać znaczniejszej słabsza końcówka to również 
przewagi nad rywalem. Dopiero dobrą notę można by wystawić 
w końcówce udane akcje pary Krasoniowi.
Krasoń—Lamczyk pozwoliły
Pogoni odskoczyć na 9 piet. Po », J S S S K Ł fS :
przerwie przewaga ta nawet w ę c ła w s k i 12, szew czyk  13, K ra w - 
nieco wzrosła i Wtedy trener S. czyk 10, W a jch e re k  10, K rasoń 8; 
R v tk o  r i i ł  n d n n r z ić  K r a s o n io w i &P° J N IA  — Ł a d n ia k  42, F a je rs k i 15. ttytko a a i oapocząc «.rasomowi Sićko 10ł K o z io ro w ic z  8. Łabędzk i
i Lamczykowi, wprowadzając w a, B ie la w s k i 4, M akse i 2. ( jk )
ich miejsce Majcherka i K ra w -, _ _
czyka. Obaj mniej rutynowani 
gracze grali poprawnie ale m i­
mo to nie stanowili takiego za­
grożenia dla przeciwników jak 
ich bardziej doświadczeni kole­
dzy. Spójni udało się momenta­
mi zmniejszyć przewagę Pogo­
ni do 3 pkt. W końcówce spot­
kania, kiedy na boisko powró­
c ili Krasoń i Lamczyk wyda­
wało się, że gospodarze powięk­
szą przewagę. Tak się nie stało.
K ilka nie przemyślanych zagrań, 
które w dużej mierze obciążają 
Krasonia spowodowało, że na 20 
sek. przed końcem meczu gos­
podarze prowadzili zaledwie 1 
pkt. Mimo jednak usilnych

Siatkówka

Rozgrywki ligi 
międzywojewódzkie]
R O ZE G R A N O  trzec ią  k o le jk ą  

sp o tkań  l ig i  m ię d zyw o je w ó d zk ie j w  
s ia tkó w ce  k o b ie t i  m ężczyzn. W 
g ru p ie  pań  uzyskano następujące 
w y n ik i:  D ra w a  — S okó ł 0:3 i  0:3, 
O g n iw o  — S parta  3:0 i  3:0, M ara ­
to n  — W ie lim  3:2 1 0:3.

12—i 
14—S 
6—0 

12—8 
12—12 
9—13 
2— 12

T A B E L A
1. O gn iw o Szczecin 4:(
2. S okó ł P iła  4:2
3. K u s y  Szczecin 2:0
4. S pa rta  Z ło tó w  4:2
5. W ie lim  Szczecinek 3:3
6. M a ra to n  Ś w in o u jśc ie  3:3
7. Ju w e n ia  Szczecin 0:4
8. D raw a  D raw sko  0:6 3—18

W y n ik i ro zg ryw e k  I I I  k o le jk i s ia t
k a rz y : O dra  — G ra n it — 3:2 i  2:3, 
O g n iw o  — WOSS 3:2 i  1:3, K o tw i­
ca — P o lite c h n ik a  3:2 i 3:1. B u ­
d o w la n i — G w a rd ia  3:0 i  3:0, D a r­
ło  v ia  — S ta l S toczn ia  2:3 i  3:1.

T A B E L A
1. B u d o w la n i K o sza lin  5:1 16—7
2. G ra n it Ś w id w in  4:2 16—9
S. S ta l S tocznia I I  Szczecin

4. Odra C ho jna  4
5. WOSS P iła  3
6. G w a rd ia  P iła  3
7. P o lite c h n ik a  Szczecin

2
8. O gn iw o Z łoc ien iec  2
9. K o tw ic a  K o ło b rze g  2

10. D a r ło v ia  D a rło w o  1

14—9
16—13
14-14
10—10

Rezygnacja trenera
G. Buschnera

JAK poinformował we wtorek karskiego związku NRD. 
dziennik „Neues Deutschland” , Warto przypomnieć, żfe 
z funkcji trenera piłkarskiej re- Buschner trenował piłkarską 
prezentacji NRD zrezygnował reprezentację NRD przez I I  łat, 
Georg Buschner. Dziennik in- co było swoistym rekordem 
formuje że rezygnacja G. długości piastowania tej funk- 
Buschnera została przyjęta cji. W tym czasie piłkarze NRD 
przez prezydium zarządu p ił- zdobyli trzy medale olimpijskie 

— złoty, srebrny i brązowy. 
Bezpośrednią przyczyną decy-

lii liga piłkarska
G R U P A  I

G ó rn ik  K o n in  — P o lon ia  B y d ­
goszcz 0:0, W arta  Poznań Celu­
loza K o s trz y n  2:2 (1:0), P o lon ia  P i­
ła  — D ozam et N . S ó l 0:0, A rk o n ia  
Szczecin — L e ch ia  Z ie lo n a  G óra 
0:0 P o lo n ia  Leszno — G w a rd ia  K o ­
szalin  3:1 (2:0), F lo ta  Ś w in o u jśc ie

n iow iec  B a r lin e k  — 
3:0 (1:0).

W isła Tczew

T A B E L A

1. A rk o n ia 16:4 20—10
2. P o lon ia  L . 14:6 26—13
3. S toczn iow iec 14:6 17—7
4. D ozam et 13:7 14-8
5. Le ch ia  Z  G. 12:8 11—7
6. Celu loza 12:8 14—13
7. G w ard ia 11:9 19—14
8. W arta 10:10 13—13
9 P o lon ia  P. 9:11 11—15

10. P o lon ia  Bdg. 8:12 9—16
11. F lo ta 7:13 12—13
12. G ó rn ik 6:14 11—21
13. M ieszko 4:16 8—21
14. W isła 4:16 9—22

Ze sportu szkolnego
Sztafetowe 

biegi przełajowe

REJONOWE sztafetowe biegi 
przełajowe o Puchary „Przeglą­
du Sportowego”  i TVP odbyły 
się w Lipianach. W grupie 
szkół podstawowych zwyciężyły 
uczennice SP Rzeplino przed 
ZSG Pyrzyce i ZSG Dolice. Na­
tomiast wśród chłopców trium ­
fowali biegacze ZSG Dolice po­
konując zespoły SP 3 Pyrzyce 
i  ZSG Lipiany. Rywalizację w 
kategorii szkół ponadpodstawo­
wych wygrały reprezentantki 
LO Stargard przed ZSR Star­
gard i ZSZ Lipiany, W grupie

chłopców najszybciej biegali 
uczniowie ZSR Stargard, którzy 
wyprzedzili ekipy ZSZ Lipiany 
i ZSB Stargard.

Piłka ręczna

M. Mierzejewska w kadrze na MS
POD koniec listopada w Da- k i spotkają się w swojej gru- 

n ii rozpoczną się mistrzostwa pie z Bułgarią, Hiszpanią, Ho- 
świata grupy „B ”  w piłce ręcz- landią 1 Rumunią, 
nej kobiet. Pięć czołowych ze-

zji G. Buschnera, była ostatnia 
porażka zespołu NRD w elim i­
nacyjnym meczu mistrzostw 
świata z drużyną Polski, a tym  
samym stracenie szan9 na a- 
wans drużyny NRD do finałów 
piłkarskich mistrzostw świata.

Warto też przypomnieć, że 
wcześniej, bo 13 bra., zwolnio­
ny został z funkcji trenera p ił­
karskiej reprezentacji Rumunii 
— Stefan Kovacs, a przyczyną 
była także porażka drużyny 
Rumunii ze Szwajcarią, rów­
nież w eliminacjach piłkarskich 
mistrzostw świata.

Klasa okręgowa
C hem ik  — S ta l L . 2:0, Ś w it  — 

A rk o n ia  I I  2:2, K lu cze v ia  — S ta l 
S tocznia I I  1:2, H u tn ik  — Ś w ia ­
to w id  0:1, B łę k itn i I I  — In a  0:1, 
W ich e r — E n e rg e tyk  0:1, Pogoń U  
— P om orzan in  2:4.

T A B E L A

1. C hem ik
2. E ne rge tyk
3. P om orzan in
4. Ś w ia to w id
5. S ta l S tocznia I I
6. B łę k itn i I I
7. Ina
8. W iche r
9. Pogoń I I

10. K lu cze v ia
11. A rk o n ia  I I
12. Ś w it
13. H u tn ik
14. S ta l L ,

20:0
16:4
13:7
13:7
12:8
11:9
10:10
9:11
8:12
8:12
7:13
5:15
5:15
3:17

22—0
19-5
22— 13 
16—12 
15—1-1
23— 11
13— 11
14— 1»
14— 19
15— 22 
15—23
7—10

społów tych rozgrywek, w któ­
rych uczestniczyć będzie rów­
nież reprezentacja Polski uzy­
ska awans do MS grupy „A ” . 
Nasze p iłka rk i rozpoczęły już 
intensywne przygotowania do 
mistrzostw. Trener kadry naro­
dowej T. Wadych powołał na 
zgrupowanie 19 zawodniczek. 
W gronie tym znalazła się re­
prezentantka szczecińskiej Po­
goni Mirella Mierzejewska. 
Pierwsze spotkanie na MS na­
sze p iłkark i rozegrają 28 listo­
pada ze Szwecją. Ponadto Pol-

Skromna „zaliczka" piłkarzy Legii
P IE R W S ZY  m ecz I I  ru n d y  P ucha - d ru ż y n y  różn icą  co n a jm n ie j 2 b ra - 

r u  Z d o b yw có w  P u ch a ró w  m iędzy  m ek. Leg ia  pokona ła  d ru żyn ę  szw a j 
stołeczną Leg ią  i  szw a jca rsk im  ze- caraką, a le  zw yc ięs tw o  b y ło  s k ro m - 
spolem  Lausanne S ports  za ko ń czy ł n ie jsze. N ie  znaczy to , że p iłk a rz y  
się w  W arszaw ie zw yc ięs tw em  go- w a rszaw skich  n ie  stać b y ło  na suk- 
spodarzy 2:1 (2:1). B ra m k i z d o b y li ces o  w iększych  rozm ia rach . Po- 
— d la L e g ii:  K rz y s z to f A dam czyk  tw ie rd z ił to  zresztą przebieg w vd a - 
w  7 m in . i  Janusz B a ran  w  31 m in . rżeń na b o isku . Gospodarze m ie li 
D la  Lausanne — R obert K o k  z v o l-  w  p rz e k ro ju  całego sp o tkan ia  w y -  
nego w  22 m in . W id zó w  ok . 20 tys. raźną przewagę, m om en tam i (szcze- 
z ó łte  k a r tk i :  Janusz B a ra n  i  S te fa n  gó ln ie  w  d ru g ie j po łow ie) w ręcz  
M a je w sk i. p rzyg n ia ta ją cą , w y p ra c o w a li sobie

N ie  sp e łn iły  się oczek iw an ia  t r e -  ró w n ie ż  w ie le  dogodnych  s y tu a c ji 
nera L e g ii K az im ie rza  G órskfego, s trze le ck ich . S kończy ło  się je d n a k  
k tó ry  o cze k iw a ł zw yc ięs tw a  sw e j ty lk o  na d w u  bram kach .

Polki na razie piąte

Mistrzostwa świata
w gimnastyce 
artystycznej

W  M O N A C H IU M  rozpoczęty się 
w czo ra j X  M is trzo s tw a  Ś w ia ta  .w 
G im nastyce  A r ty s ty c z n e j, w p ie rw ­
szym  d n iu  pub liczność zebrana w 
m o n a c h ijs k ie j h a li s p o rto w e j podzi­
w ia ła  e fe k to w n e  u k ła d y  zb io row e .

P o lk i,  w  sk ładz ie : D o ro ta  L eo ­
na rd , Renata U rb a n ik . M a ria  W o j­
c iechow ska A nna  B ednarska  B o­
żena B a rtko w ska  i A nna  Ro&iaoow- 
slca zadem onstrow a ły  t ru d n y , e fek ­
to w n y  u k ła d , k tó ry  podoba ł się pu­
b licznośc i i  zyska ł dość w yso k ie  o- 
ce n y  sędziów . Po p ie rw szym  d n iu  
nasze re p re z e n ta n tk i dz ie lą  w ra z  z 
W łoszkam i p ią te  m ie jsce , m a jąc  
18,20 pkt.

N a jle p ie j ć w ic z y ły  fa w o ry tk i,  m i­
s trz y n ie  E u ro p y  — B u łg a rk i < ob ro ń  
czyn ie  ty tu łu  m is trz y ń  św ia ta  — 
g im nastyca łc i &SRR,

WIĘKSZE i  mniejsze zakłady pracy naszego kraju spra- z walki o brąz na mistrzo- glądem różnią się od tych jakie 
wują opiekę nad klubami sportowymi. W przypadku gdy rzecz stwach świata. R. Konkolewski widujemy na polskich torach, 
dotyczy dużego przedsiębiorstwa produkcyjnego na ogół nie ma jest zawodnikiem skromnym, o- W naszym kraju nie ma jednak 
kłopotu z ustaleniem kto i  jak patronat sprawuje. Często bo- powiadał więc bez przechwala- kto podejmować badań nad 
Włer"  pluby przyjmują nawet nazwy zakładów produkcyjnych nia się, nawet nie starał się sprzętem, nie ma kto opraco- 
np. Górnik Knurów, Stal Stocznia. Są jednak tzw. patronaty przedstawić tego wielkiego dra- wywać nowych modeli. LKS 
zbiorowe, w przypadku klubów międzyzakładowych, a wówczas matu jaki toczył się na torze. Gryf, nie chcąc pozostawać W  
zawodnicy tego klubu nie zawsze wiedzą komu mogą zawdzię- Nie zganiał w iny za słabszy tyle, podjął więc starania wyu­
czać pomoc i «mękę. wynik w finałach, na kiepski produkowania roweru zbłiżone-
t łto r«-,,«. c- . , . . .  , sprzęt (sprzęt nasi mieli na- go parametrami do tych, na
L  S G ryf Z^errua Szczecińska na mistrzostwach świata. Był to prawdę kiepski). Po prostu nie których jeździ światowa czo* 

2 .5 . ,p5tr fS,a: , W£>e, ' zreszt« jfd y a y  medal wywalczo- potra fili wspólnie z Płatkiem łówka. Włafcie we wtorek za«
z i Zwózek Spółdzielni Roi- ny na MS przez polskich kola- wywalczyć jeszcze srebrnego demonstrowano prototyp kie«* 

h ^ amop°/rioc Chłop- rzy, tym właśnie bardziej cen- medalu, ale zapewniał, że dolo- równicy, która wychodzi prosto 
‘ Wydawałoby się, ze ny. W mistrzostwach Polski ¿ą starań aby w następnych z widełek przedniego koła. Wy-- 

ws ystkie sprawy na hnn k.ub gryfowcy az 9 razy stawali na mistrzostwach lokatę poprawić, konał ją mechanik Rychtarskf 
—zakład są jasne i znane za- podium, w tym seniorzy zdobyli j jeśli model zda egzamin, G ry f
interesowanym a więc pracow- trzy koszulki z Białym Orłem. Z  ZAINTERESOWANIEM u- będzie się starał rower tak i

wyprodukować przy współtwni kom WZSR i zawodnikom Ukoronowaniem tych sukcesów czestników imprezy spotkał się 
Gryfa. Okazało się jednak, że
nie. Sporo pracowników WŹSR 
niewiele wie o klubie a zawod­
nicy nie znają także swego pa­
trona. Aby więc zbliżyć obie 
zainteresowane strony zarząd 
Gryfa wystąpił z inicjatywą or­
ganizowania spotkań przedsta­
wicieli załogi z kolarzami.

PIERWSZE odbyło się we 
wtorek w świetlicy WZSR przy

Spotkanie z kolarstwem

Patroni i zawodnicy
dziale różnych firm  krajowych

WTORKOWE spotkanie przy** 
pominało pierwszą randkę mło­
dych ludzi. Obie strony byłjf 

. bardzo nieśmiałe, ale postano* 
wiono umówić się na następne 
spotkanie. Dobrzć by było aby; 
odbyło się ono np. na torze ko* 
larskim. Sądzimy, że zawodnikom

- . . łatw iej byłoby nie tylko mówić
uł- Dworcowej. Ponieważ orga- było wywalczenie przez klub pokaz sprzętu kolarskiego, ta- ale także i prezentować kolarw 
nizowano je po zakończeniu se- tytułu  klubowego mistrza Pol- kiego na jakim  jeżdżą kolarze stwo. Prawda jest bowiem taka, 
zonu sportowego była więc o- ski na rok 1981. G ryf w tej im- Gryfa. Mechanik klubu, Rych- że spora część załogi zakładu 
kazja do zaprezentowania o- prezie prowadził zresztą od tarski, demonstrował rowery ł patronackiego kolarstwo torowe 
siągnięć kolarzy Gryfa. Trzeba pierwszych majowych elimina- koła. Wiceprezes A. Tomczyk zna jedynie z ekranów telewi* 
powiedzieć, że mieli oni bar- c ji a mistrzostwo zapewnił so- mówił o technicznych -nowin- zorów. Tymczasem w  Gryfie są 
dzo udany sezon, jak żaden z bie w przedostatniej serii. kach. Również bowiem w te j przecież prawdziwi mistrzowie 
dotychczasowych. Mówił o tym Uczestnicy spotkania, a była dziedzinie trwa rywalizacja, w te j dziedzinie sportu. Wart« 
prezes klubu Bogusław Karan- wśród nich także młodzież z Zawodnicy NRD, Kanady i in- ich zobaczyć w  akcji podczas 
dyszowski. Tandem Gryfa Ry- ZSMP, mieli również okazję nych krajów jeżdżą na bardzo zawodów czy w imprezach po* 
szard Konkolewski — Zbigniew wysłuchania wspomnień kola- nowoczesnych rowerach, które kazowych,
Płatek zdobył brązowy medal rza, Ryszarda Konkołewskiego nawet swym zewnętrznym wy- fE. R*
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ł
CZWARTEK,

22 PAŹDZIERNIKA

DZIŚ:
Halki, Korduli 

JUTRO:
Odilli, Seweryna

POGODA
ZACHMURZENIE prze­

ważnie duże, temp, do 10 
st. "Wiatry słabe, południo­
wo-zachodnie.

D Z łS  ra n o  w  Szczecinie, Ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1010 h pa  (758 
m m  Hg), W  c iągu  d n ia  n ie ­
w ie lk i w zros t c iśn ien ia .

TEATRY
W SPÓ ŁC ZE S N Y  — „F a c h o w c y ”  g. 
19; z a m e k  — „O d p ra w a  pos łów  
g re c k ic h ”  g. 18.30.

KINA
D E L F IN  (te l. 468-78) „S k o k  W p u s t­
k ę ”  g. 13.30, 15.45, 20.15 — w ł „  1. 18; 
p ią te k : g. 13.30, 15.45, 20.15; CO­
LO SSEUM  (te l. 458-18) „W spóLn ik ”  
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18, 20 — fr., 
1. 15 (czw a rte k  i  p ią te k ) ; B A Ł T Y K  
(te l.  733-35) c z w a rte k : „M ężczyźn i 
n ie  p łaczą”  g 15.30 — CSRS; PO­
L O N IA  (te l. 221-834) „T rz e j s traceń ­
c y ”  g. 15 — radź., 1. 12; „ Im p e r iu m  
nam ię tn o śc i”  g. 16.30, 18.30 — jap ., 
1. 18 (czw a rte k  i  p ią te k ); D R U Ż B A  
(te l. 356-05) N ieznane p o lsk ie  f i lm y  
d o ku m e n ta ln e  g. 17, 19; P IO N IE R  
(te l. 475-02) „P rz y g o d y  R obotka  
C h ro b o tk a ”  g. 10, 16 — p o i.;
„G w ie zd n e  w o jn y ”  g. 11, 13.30, 17 — 
U S A , 1. 12; „H a llo  S zp icb ró d ka ”  g. 
19.30 — poi., 1. 15; „R o k  ś w ię ty ”  
g. 21.30 — f r .  1. 18 (czw a rte k  i  p ią ­
te k ) ; Z A M E K  — „B e z  s k ru p u łó w ”  
g. 18 — fr .,  1. 15; M AR S — „Z n a ­
c h o r”  g. 16 — p o i.. 1. 12; „C ena 
s tra c h u ”  g. 18, 20 -  U S A , 1. 18; 
S ZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „P rz y ­
byw a  jeźdz iec”  g. 17.15, 19.30 — USA, 
1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) „S u p e r- 
express w  n iebezp ieczeństw ie ”  g. 
17.30, 19.30 — jap ., I. 15; H U T N IK  
(S to łczyn ) „P rz y p ły w  uczuć”  g. 16.30
— f r . ,  1. 18; R O B O T N IK  (P yrzyce ) 
„Ż a n d a rm  w  N o w ym  J o rk u ”  — f r . ;  
G R Y F  (G ry fin o )  „P o w ie d z , że ją  
ko ch a m ”  — f r . ,  1. 18; W IS Ł A  (G o­
le n ió w ) „Z a  ro k  nad  B ate tonem ”  — 
N R D  1. 15; „Z  p rzym ru że n ie m  o ka ”
— f r . ,  1. 18; D A R  (S ta rg a rd ) „S z k a r­
ła tn y  p ira t”  — U S A , 1, 15; IN A  
(S ta rg a rd ) „S k o k  w  p u s tkę ”  — w ł., 
1. 18.

R E P E R T U A R  K IN  im  podstaw ie  
in fo rm a c ji  OPRF.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 •— 
S z tu ka  Pom orza Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  S ta re  srebra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h ; S z tuka  p o lska ; W ładz­
tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 11—17; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  I  — P o lsk ie  m a­
la rs tw o  w spółczesne; S z tuka  w spół­
czesne j L u b e k i — *  m uzeum  w  
Lu b e ce  — g. 11—17; W A Ł Y  CHRO­
BR EG O  8 -  P o lska nad B a łty k ie m  
przed  1080 la t ;  P rzy ro d a  m orza ; 
G ospodarka  m orska  na Pom orzu 
Z a ch o d n im  1945—70; D a w n a  k u ltu ra  
lu d o w a  na P om orzu  Z a chodn im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; P rz y ­
rzą d y  1 pom oce n a w ig a cy jn e  ze 
• b io ró w  w ła sn ych  — g. 11—17. T w ó r  
«®ość P av la  M a u ra  ze z b io ró w  ga le ­
r i i  w  P ilż n le ; Zachodn ioczesk ie  w o ­
je w ó d z tw o  w  tw ó rczośc i p ilzneń - 
« k ic h  p la s ty k ó w  — g . 11—17; S T A R Y  
R A T U S Z  — p l. R zep ichy — D zie je  
Szczecina od X  w ie k u  do  w sp ó ł­
czesności; Nasz Szczecin — do ku ­
m e n ty  85-lecia; P e rsp e k tyw iczn y  
p ia n  p rzestrzennego zagospodarow a­
n ia  w o je w ó d z tw a  g. 11—17; SA LO N  
M E L O M A N A  — W ystaw a  m eda li 
R ysza rda  W ilk a  — g. 11—19; T E A T R  
P O L S K I ( fo y e r)  — Z a b y tk i a rc h i­
te k to n iczn e  w  rysu n ka ch  R yszarda 
N a tu s ie w lcza ; K L U B  ..P A X ”  — Ma­
r ia c k a  6/8 — A k w a re le  J a d w ig i G o- 
K e ln ia s k ie j g. 17—21; Z Ą M E K  B W A  

O b ra zy  D u d y -G ra cza ; W ystaw a  
.p la s tykó w  z o k rę g u  R ostock — g.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ił  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc iecha  7; PO­

Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i; 
W EW N . — R e jo n o w y .

P R ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha 7; 
D O RO SŁYCH — a l. Jedności N a ro ­
d o w e j 12 -  g. 20—7; S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  — a l. Jednośc i N arodow e 
12 — g. 20—7; Nad O drą 20 godz. 
8—18.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod. o d tru tk i 
i  t le n )  te l 371-55; A L . P IA S TÓ W  
60 -  te l. 465-17; M A R C IN A  1 -  
te l. 222-109; S TO ŁC ZY N , Nad O drą 
20 — te l. 239-422; ZDROJE, B a t 
C h łopsk ich  54 -  te l. 612-573.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—16.
K O LE JO W A  — te l. 935;

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 i  473-15 — 
g. 8 -18 ;

RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918;
S T A N  DRÓG — te ł. 980 -  g. 7—21.

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l. 
999; PO G O TO W IE MO -  te l. 997; 
S TR A Ż P O Ż A R N A  — te l. 998; PO­
G O TO W IE  DROGOW E — te l. 981; 
PO G O TO W IE D Ź W IG O W E  -  te l. 
982; PO G O TO W IE E L E K T R O W N I — 
te l. 991; PO G O TO W IE G A ZO W E  — 
te l 992 PO G O TO W IE W O D O C IĄ ­
GÓW  I K A N A L IZ A C J I — te l. 994; 
PO G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — te l. 
986; PO G O TO W IE T V  — te l. 356-96 
i  359-55.

TELEWIZJA

PR O G R AM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17, 19, 20, 
21, 22, 23, 0.01.

15.05 P o p o łu d n ie  dz iew cząt i  c h ło p ­
ców . 15.30 S tu d io  R elaks. 15.35 Co 
je s t grane? 15.55 C z ło w ie k  i  środo­
w isko . 16 M iA . 16.30 P iosenk i trochę  
zapom niane. 17.10 R ad iow e spo tka ­
n ia . 17.30 R a d io k u r ie r . 19.25 K ie r ­
masz p iosenk i. 19.40 Mag. m iędzy­
n a rodow y. 20.05 K o n c e rt życzeń. 20.30 
M is trzo w ie  n a s tro ju . 21.20 P rzeboje 
z In te rs tu d ia . 22.23 Szczecin na m u ­
zyczne j a n ten ie . 23.30 A ud . p u b lic y ­
s tyczna. 0.06 K a le n d a rz  K u ltu r y  
i  ‘ N a u k i P o ls k ie j. 0.11 Noc z m e­
lo d ią  i  p iosenką (z W arszaw y).

PRO G RAM  I I

W IA D O M O Ś C I: 16.30, 18.30, 21.30,
23.30.

15 Tańce ch o rw a ck ie . 15.10 M agazyn 
ło w ie c k i. 15.35 P o po łudn ie  dz iew cząt 
i ch łopców . 16 M uzyka  operow a. 
16.20 RTSS d la  p ra cu ją cych  — j. 
p o lsk i. 16.35 P an  in s p e k to r p rzy ­
szedł^ 17 R a d io w y  P o ra d n ik  Języ­
ko w y . 17.20 Zespó ł P taszyna -W rób - 
lew skiego . 17.30 Szersze spojrzenie. 
17.50 M in ia tu ry  i  tra n s k ry p c je . 18.05 
M is trzo w ie  w a rsz ta tu . 18.25 P le b i­
scy t S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 K a le j­
doskop n a u k i. 19.30 Panoram a w o ­
k a lis ty k i.  20 Co piszą o muzyce? 
20.30 j .  ro s y js k i. 20.45 J. n iem ieck i. 
21 N a u ka  — p ra k tyce . 21.20 W ie r­
sze śp iew ane. 21.40 W ers je  i  k o n tro ­
w ers je . 22.05 Rep. „T a ka  zw ycza jna  
sp ra w a ”  22.30 W y b itn e  k re a c je  m u­
z y k i da w n e j. 23.15 M n ie  się to  po­
doba. 23.35 Jazz,

14.30 Ja k  w prow adzać  re fo rm ę  gos­
podarczą — sam orząd. 16.25 P ro ­
g ram  d n ia . 16.30 D z ie n n ik . 17 C zw ar­
te k  TDC. 17.55 M agazyn  lo tn ic z y .
18.20 Sonda. 18.50 D obranoc. 19 F ilm  
T V P  „P rz y g o d y  pana M ic h a ła ” .
19.30 D z ie n n ik . 20.15 F ilm  T V  „S p a d ­
k o b ie rc y  p a n i B u rk ę ”  (o s ta tn i ode.).
21.20 P iłk a rs k i L o te k . 21.25 Pegaz. 
22.05 D z ie n n ik . 22.20 M ię d zyn a ro d o ­
w y  K o n k u rs  S k rz y p c o w y  im . H. 
W ien iaw skiego .

PR O G R AM  I I

17.45 J. ro s y js k i. 18.15 P ro g ra m  dnia. 
18.20 M is trzo s tw a  św ia ta  w  g im n a ­
styce a rty s ty c z n e j. 19 K ro n ik a  (lok .).
19.30 D z ie n n ik . 20 N U R T  — sym e­
t r ia  w  p rzy rodz ie . 20.30 N U R T  — 
p o ro zm a w ia jm y . 21 N U R T  — cy ­
w iliz a c ja  1 k u ltu ra  współczesna.
21.30 „24 g o d z in y” . 21.40 M is trz o ­
s tw a św ia ta  w  g im nas tyce  a r ty ­
s tyczne j.

PR O G R AM  I I I

W IA D O M O Ś C I: 16, 17, 19.30, 22.

15.05 M u zyka  z f i lm ó w  fa n ta s tycz ­
no -n a u ko w ych . 15.30 O dkurzone 
przebo je  16 Cz. M iłosz „R odz inna  
E u ro p a ” . 16.15 M uzyko b ra n ie . 16.40 
Rep. „ B a r ie r y ” . 17.05 M uzyczna 
poczta U K F . 17.40 B lues w czo ra j i 
dziś. 18.10 P o lity k a  d la  w szystk ich . 
18.25 Czas re la ksu . 19 A ud . k u ltu ra l­
na. 19.20 G ra  J im m y  S m ith . 19.35 
O pera tyg o d n ia  — G iuseppe V e rd i. 
19.50 „D u c h  n ie  spadł z n ieba ” . 
20 M in i-m a x . 20.45 K s iążka  ty g o d ­
n ia . 21 R em in iscenc je  m uzyczne. 
22.08 G w iazda 7 w ieczo rów . 22.15 
F. N ietzsche „T a k o  rzecze Z a ra tu ­
s tra ” . 22.30 S tu d io  N agrań . 23 W ie r­
sze J u l i i  H a r tw ig . 23.05 M iędzy 
dn ie m  a snem .

PRO G RAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 1«, 28.15.

P IĄ T E K

6 i  0.30 TTR . U D la  k l.  I—II „D la ­
czego je m y  w a rzyw a ” . 11.55 G eogra­
f ia  d la  k l.  V I I I .  13.30 i  14 TTR . 
15.40 Red. szko lna  zapow iada. 15.55 
N U R T  — p ro b le m y  w ych o w a n ia  
przedszko lnego i  nauczania począt­
kow ego. 10.30 D z ie n n ik . 17 D la 
d z ie c i „D z ię k u ję , ja ko ś  lecą” . 17.25 
M is trzo s tw a  św ia ta  w  g im nastyce  
a rty s ty c z n e j. 18.20 Spadek po Sada- 
c ie  — p r. p u b licys t. 18.50 D obranoc. 
19 F ilm  T V P  „P rz y g o d y  pana M i­
ch a ła ” . 19.30 D z ie n n ik , 20.15 F ilm  
radź. „N a  d ru g ie j l i n i i  f r o n tu ” . 21.50 
W ę g ry  1956 — p r. p u b lic y s t. 23.20 
D z ie n n ik .

P R O G R AM  H

18.20 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 18.25 
„T ra d y c ja  m u zyką  p isa n a ". 19 K ro ­
n ik a  (lok .). 19.30 D z ie n n ik . 20 ..Bo­
h a te ro w ie  re p o rta ż y  i  deh sp ra w y  
po la ta e h ” . 21.45 „24 g o d z in y” . 81.59 
T e a tr  T V  „C io tu n ia ”  A . F red ro .

UWAGA TV zastrzega sobie zm iany  
w  p rogram ie ,

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

15.55 O m ów ien ie  p ro g ra m u . 16 P ro ­
g ram  ro z ry w k o w y . 17 W iadom ości. 
17.05 G im n a s tyka . 17.15 P ro g ra m  d la  
dz iec i. 17.45 „E n e rg ia ” . 18.15 F ilm  
T V  b u łg . „M a ry n a rz  S h a r” . 18.45 
O m ów ien ie  p rog ra m u . 18.50 T V  dzie­
cięca. 19 W izy ta . 19.25 P rognoza po­
gody, k ro n ik a . 20 O b ie k ty w . 20.30 
R ozm aitośc i. 21.35 F ilm . 22.20 K ro ­
n ik a . 22.35 F ilm  kanad . „G in ą ” .
23.55 W iadom ości.

P IĄ T E K

9.25 K ro n ik a . 10 O b ie k tyw . 10.30 Roz­
m a itośc i. 12.15 W iz y ta  12.40 W iado ­
m ości. 13.30 F ilm  radź. 16.35 N ow o­
śc i n a u k i i  te c h n ik i.  17 W iadom o­
ści, g im n a s tyka . 17.15 Ja k  b y  to  
by ło?  17.45 F i lm  ru m . „ K o ń  tro ­
ja ń s k i” . 18.25 Ś p iew a W a ldem ar 
M a tuska . 18.50 T V  dziecięca. 19 F ilm  
T V  N R D  „R e n c iśc i n ie  m a ją  czasu” .
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
F ilm  T V  N R D  „D ż o k e j M o n ik a ” . 
21 O brazy  P abla Picassa. 21,45 K ro ­
n ik a . 22 F ilm  U S A  „ K łu te ”  z J. 
Fondą. 23.60 W iadom ości.

15 S tu d io  „G a m a ”  (9). 16.05 M uzyka  
W schodu (s). 16.20 M uzyezne ko n ­
fro n ta c je  (s). 16.40 W y b itn i a k to rzy  
czy ta ją . 17 P A W . 17.15 F e lie ton  
a k tu a ln y . 17.20 Opera (s). 17.50 M u ­
ra to r . 18.10 Ze ś w ia to w e j estrady. 
18.25 R odzina P re isów . 18.45 Zespół 
S ka ld o w ie  (s). 19 T ransm is ja  z p rze ­
s łuchań  I I I  e ta p u  K o n ku rsu  H. W ie­
n iaw skiego . 22.20 Jazz Jam boree (s). 
22.23 Szczecin na m uzyczne j an te ­
nie .

Kronika wypadków
P O G O TO W IE ra tu n k o w e  w ezw a­

no w c z o ra j o k o ło  godz. 13.20 na u l. 
B o g u ch w a ły , gdzie doznała popa­
rzeń oczu kw asem  so lnym  A n n a  K . 
(z relacja  poszkodow ane j w y n ik a  U  
ob la ła  ją  kw asem  m atko ). W  d ro ­
dze do  K l in ik i  O k u lis ty c z n e j P A M  
pędząca na sygna le  k a re tk a  zd e rzy­
ła s ię  z  sam ochodem  „N y s a ” . O b­
rażeń d o zn a li le k a rz  I  sa n ita riu sz , 
k tó r y c h  — podobnie Jak A n n ę  K . 
— o d w io z ła  do  szp ita la  in n a  k a re t­
ka.

W  E L E K T R O W N I p rz y  u l. G dań­
s k ie j 5S0-lełnd M ieczys ław  S. podczas 
p ra c y  p o p a rz y ł sobie o czy  n iega­
szonym  w apnem . Le ka rz  pogotow ia  
s k ie ro w a ł m ężczyznę do K l in ik i  
O k u lis ty c z n e j P A M .

O G O D Z. 15.30 c ię ża ro w y „S ta r ”  
re je s tra c ji częstochow skie j w je c h a ł 
w  „ś le p ą ”  u lic z k ę  (Podgórna) i  k ie ­
d y  n ie  zn a ją cy  Szczecina k ie row ca  
z o r ie n to w a ł się w s y tu a c ji — b y ł: 
ju ż  za późno: na w ysokośc i S pó ł­
d z ie ln i In w a lid ó w  wóz w p a d ł do 
w y k o n u . Na szczęście k ie ro w ca  n ie  
dozna ł obrażeń.

Z. uszkodzonego baku  zaczęło w y ­
c iekać  p a liw o , g ro z ił pożar. S traża 
cv  p o k ry l i  p lam ę o le ju  napędow e­
go w a rs tw ą  p ia n y  och ro n n e j, a sa­
m ochód po k i lk u  godzinach w y c ią ­
gną ł dźw ig .

W E W S I Drzeszcz k o ło  G ry fin a  
poszedł z dym e m  25-tonow v stóg 
s łom y i  s iana, w łasność PGR Gogo- 
lice . S tra ty  — 70 tys. zł. P rzyczvno  
poża ru  bada m ilic ja .  (ani

PR A C A
O P IE K U N K A  do dziec 
ka  w  w ie k u  szko lnym , 
na okres trze ch  m ie ­
s ięcy  po trzebna . Z a ­
w adzk iego  122/4, od 10— 
13. 20679-G

K U P N O
C Y K L IN IA R K Ę  — k u ­
pię. T e l. 720-02.

20636-G
N IER U C H O M O ŚC I 

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  Szczecin ie  — sprze­
dam . O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 20644. 
Z  POW ODU ch o ro b y  
sprzedam  n ie d ro g o  do- 
m ek — 4 p o ko je  i
sz k la rn ie  b. b lis k o  
Szczecina. W roz licze­
n iu  e w e n tu a ln ie  m iesz­
ka n ie  w  Szczecinie. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20439.

R Ó ŻNE
T E L E W IZ Y JN E  pogoto 
w ie  — Z d z is ła w  Uznań 
s k i 22-85-97. 18508-G
TE LE P O G O TO W IE  — 
Jan B u g a js k i — 22-71- 
46. 16572-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ie z  445- 
38. 14464-G
TR AN S P O R T -  m e­
ble , p rze p ro w a d zk i — 
H e n ry k  K o z ło w s k i 765- 
58. 18668-G
P O S ZU K U JĘ  garażu w  
o k o lic y  os. K a lin y . 
T e l. 52-38-69.

20633-G
K IE R O W C A  ta k s ó w k i 
M ercedes (g ra n a to w y ) 
p roszony je s t o z w ro t 
to re b k i pozostaw ione j 
na p a rk in g u  w  B a b i- 
goszczy. (adres w  ś ro d ­
ku ). N agroda.

20795-G
10 p a źdz ie rn ika  w ieczo 
rem  rta  u l.  B o les ław a 
K rzyw o u s te g o  zag iną ł 
p ies ra t le re k  cza rny  z 
b ia łą  ła tk ą  na boku. 
Pies je s t w  tra k c ie  le ­
czenia na n o w o tw ó r. 
Proszę o z w ro t — San­
to cka  I3c/l0.

20716-G
SPR ZED AŻ

W ICHKR-30 — sprze­
dam . Te l. 88-138.

18981-G
B U T L Ę  gazową sprze­
dam . w  ro z licze n iu  
p ra lk a  au tom a tyczna . 
Te l. »2-45-77 (20—21).

20628-G
K U C H N IĘ  gazową
c a te ro p a ln iko w ą  z p ie ­
k a rn ik ie m , b o jle r  e le k ­
try c z n y  5 l ,  obudow ę 
do z lew ozm yw aka
sprzedam . T e l, 82-45-77 
(20—21). 20628-G
LO D Ó W K Ę  m eb low ą , 
szybę, re f le k to ry ,  t y l ­
ne ś w ia tła  do O pia 
K a d e tta  — sprzedam . 
T e l. 22-18-1/?. 20634-G
P ŁA S Z C Z  zam szow y 
dam sk i, ro z m ia r śred­
n i — sprzedam . Te l. 
448-23. 111-P
P A L T O  sztuczny  k a ra ­
k u ł,  ro z m ia r ś re d n i — 
sprzedam . T e l. 22-01-57.

20686-G
K O Ż U S Z K I w łosk ie , 
ro z m ia ry  52, 50 sp rze ­
dam . T e l »8-706.

20639-G
T U JE  na żyw o p ło t 
sprzedam . K o m o rn ik i 
k . P oznan ia  N o w a  2.

8069-K
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3-pokojO - 
w e, ch ę tn ie  z garażem  
— ku p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 20075. 
M -8 na osied lu  S łone­
cznym  zam ien ię  na w ię  
ksze. W iadom ość. Pocz­
to w a  37/24, po 1«.

20114-G
M-2 lu b  M -8 k u p ię . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń

20 października 1981 r. zmarła moja 
najdroższa Żona

Łucja Meller
Msza żałobna odbędzie się 23 bm. 
o godz. 10 w kościele pod wezwa­

niem M atki Boskiej Różańcowej. ,

Pogrzeb z kaplicy cmentarnej o 
godz. 11.30,

o czym zawiadamia w żalu

MĄŻ.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 17 października 1981 r. zmarł 

nasz emerytowany pracownik

Stanisław Pawlik
Rodzinie Zmarłego 

szczere wyrazy współczucia

składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa oraz 
współpracownicy z KBO nr 1.

20 października 1981 r. zmarł 
po ciężkiej chorobie 

śp.

Edward Pisiewicz
mistrz kuśnierski

Msza św. odbędzie się o godz. 10.30 
w kościele pod wezw. Jana Ewan­
gelisty przy ul. W ielkiej. Wyprowa­
dzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 

o godz. 12,
o czym zawiadamiają pogrążeni w 

głębokim smutku i  żałobie 
ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, 

SYNOWA 1 WNUKI.

szczecin 20642. 
ZAO PIEKUJĘ się S tar­
zą sam otną  osobą w 
lam ian za m ieszkanie. 
?el. 613-732.

20637-G
iD Y N IA  — 2 poko je , 
:uchn ia , now e bud o w - 
lic tw o , zam ien ię  no 
todobne w  Szczecinie. 
M e rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 20631. 
IE Z D Z IE T N Y M  p o kó j 
im e b lo w a n y  odnajm ę. 
SrusZkowa 12.

20S30-G
Z G U B Y

¡G U B IO N O  pieczą tkę  o 
reśe i: WSS Społem 
>ddzia ł Szczecin, sk lep  
,00. 19922-G
¡¡GUBIONO p ieczą tkę  
» tre ś c i: Jarmakowska 
W iesława fe lcze r med. 
Jz lw nów , u l.  M ic k ie ­
wicza 41. 20111-G
5YG M U N T B adaczew - 
:k i z g u b ił d o ku m e n ty , 
jczciwego znalazcę p ro  
izę o zw ro t.

20452-G
SGUBIONO p ieczą tkę : 
¡809 L isze w sk i Józe f 
ipec ja  l is ta  ch o ró b  w ew ­
nętrznych. Szczecin, u l. 
la n d u  rsk iego  4/9, te l.

H A L IN A  T R O C ZY Ń S K A
zgub iła  p o r t fe l z k a r t ­
k a m i żyw n o śc io w ym i. 
U p rze jm ie  proszę o 
z w ro t: u l.  M aryn a rska  
20. 20659-G
K R Y S T Y N A  K O Ł A . 
R Z Y Ń S K A  zgub iła  k a r t  
kił w o je w ó d z k ie  i  żyw ­
nośc iow e. U czc iw ego 
znalazcę proszę o  z w ro t 
S ka rb im ie rz y c e  9. 72-
002 D o łu je .

20808-G
J A N  LU  DC Z U K  Zgub ił 
d o k u m e n ty . U czc iw ego 
znalazcę proszę ® 
z w ro t za nagrodą .

307A3-G
l?  p a źd z ie rn ika  n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j w  M o  
dz ie  P o ls k ie j zg u b iono  
le tn ią  su kn ię . U czc iw e  
go znalazcę proszę o 
z w ro t. N agroda p o łow a  
w a rto śc i. T e l. 718-06.

20823-G
12 p a źd z ie rn ika  z za­
g ro d y  w e w s i w y s z o -  
m ie rz  gm in a  N o w o g a rd  
zag inę ło  8 e ie ią t m aśc i 
cza rn o -b ia łe j w  w ie k u  
od 0,5—1,8 ro k u . W ia ­
dom ość za w yso ką  na­
grodą. K o n s ta n ty  Ś w i­
ta ła , te l. 25 W yszo - 
m ie rz , 20042-G

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY PRALNICZE 

Spółdzielnia Pracy

w Szczecinie, ul. Szczawiowa 55/57 teł. 82-30-11

informuje klientów, że:

z dniem 1 listopada br.

PUNKTY PRZYJĘĆ ZLECEŃ 
NA RENOWACJĘ ODZIEŻY SKÓRZANEJ

zostaną przeniesione

z ul. Kaszubskiej 52, oraz z ul. Koński Kierat 18 
na ul. Włościańską 1 w Szczecinie tel. 82-19-87.

Dojazd tramwajem nr 3, 4, 6. 11 w kierunku Pomorzan

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j „P ra s a —K siążka—R uch” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasow e R E D A K C JA : plac 
H o łd u  P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, s k r  poczt. 70-925 R edagu je  k o le g iu m  T E LE F O N Y ; cen tra la  430-21. s e k re ta r ia t red. naczelnego 457-41. sekre ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie js k i 
462-35, dz. e ko n o m .-m o rsk i ,427-77, dz. s p o rto w y  379-50, dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450-21; red poranna (od godz 6) 22-40-28 i  22-42-50. dalekODisy 22-40-18 O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u ­
je  B iu ro  R ek lam  i  Ogłoszeń. 70-550 Szczecin, p l H o łdu  P rusk iego  8. te l 394-34 o raz  w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW „P rasa—K s ią żka —R uęh”  na te re n ie  k ra ju .  Za treść i  te r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc ja  n ie  ponosi o d p ow iedz ia lnośc i. N r  in d e ksu  35034. D r u k :  Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e .
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P R Z E T R W A Ć
Z IM Ę !

W  sobotę—akcja 
zbiórki drewna

ORGANIZOWANA przez „K u- m od pętli tramwajów nr nr 
r ie r”  akcja zbiórki opału na zi- 1 i 9). Ponadto czekamy na 
mę z... Lasku Arkońskiego i zgłoszenia do udziału w zbiórce 
przekazania pozyskanego drew- opału — nasz numer telefonu 
na do opalania mieszkań oso- 462-35. Dyżurujemy przy apa- 
bom starszym, słabym, pod- racie w godzinach od 10 do 15 
opiecznym opieki społecznej zo- codziennie. Na Wasze zgłoszenia 
stała podchwycona przez na- czekają przede wszystkim oso- 
szych Czytelników. Spotkała się by starsze i niepełnosprawne, 
z aprobatą ludzi sprawnych, o- będące w trudnej sytuacji wo- 
biecujących przybycie w  naj- bec nadchodzącej zimy. 
bliższą sobotę na miejsce spot­
kania przy Leśniczówce BiałejT '

Z obrad Prezydium MRN

H e z  o p t y m i z m u . . ,
WCZORAJ obradowało Prezydium MRN. Radni skoncentro­

w ali się na omówieniu dwóch tematów: stanu bezpieczeństwa 
i porządku publicznego w  Szczecinie oraz funkcjonowaniu han­
dlu i najbliższych prognoz w tym zakresie. Wyrażono ponadto 
opinię na temat zagospodarowania i rozwoju terenów zielonych 
do r. 1985, poruszono kwestię braku przychodni zdrowia z 
prawdziwego zdarzenia w dzielnicy Nad Odrą oraz harmono­
gramu przygotowywanej sesji M RN. Na obrady radni zaprosili 
przedstawicieli Prokuratury, Sądu i MO, a także dyrektorów  
przedsiębiorstw handlowych,

W OPINII Komisji Przestrze­
gania Prawa i Porządku Pu­
blicznego MRN nastąpiła na te­
renie Szczecina dalsza anarchi-

związku ? tym zwrócić się do 
samorządów mieszkańców i pro 
sić ich o pomoc przy wspiera­
niu działań prewencyjnych MO

Istnieje już pełny wykaz 
podopiecznych ZOZ-u, do któ­
rych zgromadzone drewno bę­
dzie dostarczane. Pracownicy 
socjalni tej instytucji (7 osób) 
pod kierunkiem kierowniczki 
Ośrodka Opiekuna Społecznego 
Krystyny K luki wezmą udział 
w  akcji i będą od razu kiero­
w ali załadowany na samochody 
opał pod spisane adresy.

JE D N O C Z E Ś N IE  t rw a  a k c ja  in ­
fo rm a c y jn a  prow adzona przez ra ­
d io w ę ze ł a ka d e m ic k i o raz  zachęca­
n ie  s tu d e ą łó w  do  u d z ia łu  w  pom o­
cy  d ia  p o trzebu jących . M ożna ta k --  
że, ja k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  bardzo 
lic z y ć  na ha rce rzy . M am y nadzie ję , 
iż  n ie  zaw iedzie  ró w n ie ż  m łodzież 
ze szkó ł ponadpodstaw ow ych. N ie  
z w ra ca liśm y  się w p ra w d z ie  do K u ­
ra to r iu m , czy d y re k c ji szkó ł z o f i­
c ja ln ą  prośbą o pom oc, gdyż ucze­
s tn ic tw o  w  a k c ji m us i być  c a łk o w i­
c ie  dob ro w o ln e , a n ie  narzucone 
ja k im iś  nakazam i, a le W IE R Z Y M Y . 
ZE  M Ł O D Z IE Ż  S A M A  W Y S T Ą P I 
T U  Z  IN IC J A T Y W Ą .

PRZYPOMINAMY — począ­
tek akcji WOLNA SOBOTA, 24 
BM. GODZ. 8.30. Zbiórka przy 
LEŚNICZÓWCE BIAŁEJ (300

Wczoraj w Szczecinie

Pechowy dzień 
dla tramwajów

W C ZO R A J w  godzinach  p rzedpo­
łu d n io w y c h  d w u k ro tn ie  zaw odziła  
m ie jska  k o m u n ik a c ja  tra m w a jo w a . 
N a jp ie rw  o godz. 8.25 w y s tą p iła  
a w a ria  ka b la  w ysok iego  nap ięc ia  
zasila jącego podstacje  p rzesy ła jące  
ene rg ię  e le k tryczn ą  do  te j t r a k c j i .  
N a te re n ie  śródm ieścia  s tanę ły  
tra m w a je , a spraw ne fu n k c jo n o w a  
n ie  t r a k c j i  w  pozos ta łych  re jo n a ch  
m ia s ta  na n ic  się zdało, bo tra s y  
w s z y s tk ic h  l i n i i  p rze b iega ją  przez 
śródm ieśc ie . Przez godzinę i  5 m i­
n u t  k o m u n ik a c ja  tra m w a jo w a  by ła  
spara liżow ana . O  9.30 u su n ię to  
częściow o a w a rię  i  n ie k tó re  tra m ­
w a je  ru szy ły , p rzem ie rza jąc  m ias to  
po  zm ie n io n ych  trasach , bow iem  o- 
k o lic e  B ra m y  P o rto w e j w c iąż  b y ły  
pozbaw ione  p rądu . A w a rię  d e f in i­
ty w n ie  usu n ię to  o  godz. 10.43 i  sy­
tu a c ja  p o w ró c iła  do  n o rm y. A le  nie 
na d ługo .

O godz 11.50 uszkodzen iu  u leg ła  
sieć t r a k c j i  na u l.  L u d o w e j. Przez 
eałą godzinę tra m w a je  l in i i  5, 6. 
10 i  11 k u rs o w a ły  w ię c  ty lk o  do 
S toczn i „W a rs k ie g o ” , a m iędzy nią 
a G oc ław lem  pasażerów  p rze w o z iły  
3 au tobusy.

W ystąp ien ie  w  Jednym  d n iu  ty c h  
dw ó ch  a w a r ii b y ło  zapew.ne ty lk o  
n ieszczęś liw ym  zb ieg iem  o ko licz ­
ności, a le  b a rd z ie j uzasadnione w y  
da je  się przypuszczenie, że w czo-

sieć trak fcy jna  zas ila jąca  tra m w a je .
( ir )

Zgubiono-znaleziono
W E W TO R E K , 20 bm. w  re s ta u ra c ji 

„Z a m k o w a ”  m ężczyzna w z ią ł z 
sza tn i rzeczy sw o je  i  osoby, z k tó ­
rą  d z ie lił w spó lny  w ieszak. B y ły  
to :  płaszcz skórzany, to rb a  — re­
k la m ó w k a  i  parasol. Osoba, k tó re j 
b y ły  te  p rze d m io ty  p ro s i o odda­
n ie  ic h  pod adresem : u l. M ic k ie w i­
cza 22/6.

15 BM . na poczcie p rzy  u l.  Bogu­
ro d z ic y  znaleziono dam skie  rę ka ­
w ic z k i skórzane — g rana tow e . Do 
odeb ran ia  są w  re d a k c ji,  p o k ó j 47.

21 P A Ź D Z IE R N IK A  zna lez iono  k o ­
ło  „Ś w ia ta  D z iecka ”  psa rasy 
ow cza re k  n iz in n y  (szary) w  k o l­
cza tce  i  z zerw aną sm yczą. Z w ie ­
rzę  m a n u m erek  z napisem  „Z ie lo ­
na G óra 142” . Pies je s t do odebra­
n ia  p rz y  u l. M a ło p o ls k ie j 61 m  4.

Większe możliwości szczecińskich piekarzy

Czekamy na skutki
(Dokończenie ze &tr, 1) dekadzie przysz łego  m iesiąca) co u - 

n ie m o ż iiw ia  s k ie ro w a n ie  na szcze- 
A  CO bę d a l. w  lis to p a d z ie  i  j “ , ™ 1 4  n a dw yżek  p ro d u k - 

g ru d n iu ?  O dpow iedz i na to  p y - {vph tr l ld n o £c i 7 ch iebem
naM dad b?ańżvy 'p ieka?n iczeTZp ro w a - n ie  p o w inno  b>’ć w ię kszych  k ło p o - naracia o ranzy p ieK arn jcze j p ro w a  »ńw Dod w a ru n k ie m  zeofiz iinv
i f o i S i e m ' ” 1™ *  A n d r “ '  J &  t ł w o l e ł  i  te \  m n ie j p o p u l 
' p rz e d e  w s zy s tk im  za n o w ia d a  sie ,a rn e  e a t u n k i .  D a ls z e j p o p ra w y  a- 
zv T ię k s ze n ie r^ d o s ta w  S a  d o  8p0dzie

ce j6 'n iT  w " I V b k t a r t a ie  u l? *0/ ’ N ie *5 S zc ze c iń s k ie  rze m io s ło , ja k  to  o - 
s te tv  n ie  b e d iie  r e w e la iu i n s o rtS - b ie c y w a ll  o b e c n i n a  s p o tk a n iu  jego  

®s o p rz e d s ta w ic ie le , z a m ie rz a  n a d a ł u -  m e n to w y c h . J e d y n ie  67 p ro c . do— Iro y m s l' w
s ta w  s ta n o w ić  m a  n a jb a rd z ie j p o - w o c n e  S O B O T Y  to  ie d -

W B * -  * k  z ja w i0ko0 in :ez” ce * w j? w ? z y ,  k a n v  z ,asne i m a k „ .  ¡5 proc -  „  „ „ .¿ . „ „ ¡ s j  „  ty lk o  ,  2 55
p io c . — ją c y c h  na te ren ie  m iasta  p ie k a rn i, 

a w ie lko ść  dostaw  w yn o s i za ledw ie 
5 ton . Często zatem  w  w o ln e  od 
p ra cy  d n i ju ż  w e w czesnych go­
dz inach  ra n n ych  p ieczyw a b ra ku je .

zacja życia, spowodowana sytu- oraz Prokuratury. I  chociaż 
acją gospodarczą kraju. Wzro- kwestia samoobrony mieszkań- 
s ła . wydatnie przestępczość — ców na osiedlach poddana zo- 
mnożą się zuchwałe kradzieże stała w dyskusji krytyce, to 
w biały dzień, włamania, kra- jednak postanowiono przy nie- 
dzieże w sklepach i kioskach, wątpliwych wadach takiego 
nasilają się też przypadki spe- modelu — postawić właśnie na 
kulacji. takie rozwiązanie.

Prezydium MRN pragnie w BARDZO trudne dni nadcho­
dzą dla klientów sklepów spo* 
żywczych i przemysłowych. Źle 
wygląda sytuacja ze skupem 
jajek, doskwierają braki soli, 
konserw rybnych, koncentratów 
spożywczych i oleju. Handlow­
cy, w porozumieniu z wojewo­
dą czynią wszystko, aby za­
gwarantować mieszkańcom 
Szczecina znośne zaopatrzenie 
w mięso i  wędliny. Z pomocą 
przyszły ostatnio Zakłady Dro­
biarskie, które zaczęły (naresz­
cie!) produkcję wędlin. Groma­
dzone są na grudzień zapasy 
lepszej mąki typu „Krupczatka”

k a n y  z. ja sn e j m ąki),
p ieczyw o  d robne, a _ _ ____
ch leb  s itk o w y  i  ra zo w y, k tó re  c ie ­
szą się n a jm n ie jszym  powodzeniem .
W iąże się to  z tru d n o śc ia m i na ja ­
k ie  n a tra f ia  p rzem ysł m ły n a rs k i,

żo ży ta , w  k tó re  za o p a tru je m y  in -  w iw  p r jn M tn y n u  p ieka rza -
ne re g io n y  k ra ju .  Z  tego p ie rw sze­
go z ia rna  w y tw a rz a  się m ą k i ja s ­
ne, z tego d ru g iego  zaś — c iem ­
ne. Chcąc w ię c  w yp ie ka ć  poszuk i­
w ane g a tu n k i Chleba m u s im y  ocze-

ii zadan ie  p o tro je n ia  dostaw . N ie 
będzie to  ła tw e , gdyż w ie lu  p ra ­
c o w n ik ó w  na je m n ych  rzem iosła  n ie  
chce zrezygnow ać z w o ln y c h  sobót, 

u u u ,»  ulu a i.uy  Ce,ch  P ie ka rn iczy  p o s ta n o w ił je d -
k iw a ć  dostaw  zia rna  z im p o rtu , na£  szukać rozw iązań  we w łasnym  
k tó ry  re a lizo w a n y  je s t bardzo w o l-  zahres1©. r ™ , - ,  . .
no. W d o d a tku  ogólną sy tu a c je  u - W IE L E  L E P IE J  p rzedstaw ia
tru d n ią  re m o n t na jw iększego m ly -  1'® s y tu a c ja  b ranży  c ia s tka rsk ie j, 
na (prace zostaną zakończone w  I I I  R zem ieś ln icy  o trz y m a li zw iększone

— zgodnie ze z łożonym i zam ów ie­
n ia m i — d o s ta w y  m ą k i, c u k ru , ja ­
je k .  m leka  o ra z  tłuszczów . R ozw ią­
zano także p ro b le m  zaopatrzen ia  w  
ka ka o  i  k u w e r tu rę  czekoladową.

R zem ieś ln icy  o trz y m a li także za­
pew n ien ie  d o d a tk o w y c h  p rzyd z ia ­
łó w  ś ro d kó w  och ro n y  czystości 
o raz p ra w o  p ierw szeństw a p rzy  za­
ku p ie  w ęg la  w  sk ładach o pa ło ­
w ych . M ożna zatem  uważać — ja k  
s tw ie rd z ił w ice w o je w o d a  G ło w a c k i
— że obecn ie  b ranży  p ie ka rn icze j 
s tw o rzono  op tym a ln e  m oż liw ośc i 
( ja k  na obecne w a ru n k i)  — w y k o ­
n y w a n ia  zadań. Teraz czekam y je ­
d y n ie  na s k u tk i ty c h  zabiegów.

T O  N IE  K O N IE C . Z w iększone do­
s ta w y  o fe ru je  ta kże  WSS. Zaczął 
s ię  ju ż  bow iem  o d b ió r  techno log icz 
n y  zagran iczne j l i n i i  p ro d u k c y jn e j, 
k tó rą  zam ontow ano w  kom b inac ie  
p ie k a rn ic z y m  p rz y  u l.  Ł u ka s iń sk ie ­
go. Ja k  zapow iada w iceprezes ds. 
p ro d u k c ji A n to n i G ro d zk i, w  p ie rw  
szej p o ło w ie  g ru d n ia  dzienne do­
s ta w y  w y tw a rz a n y c h  tu  c iastek 
w zrosną do 20 to n  (obecnie sięgają 
12 ton).

Notatnik szczeciński
•  O G N IS K O  P lastyczne d la  dz ie ­

c i i  m łodz ieży w  w ie k u  od 6 do 
18 la t ,  p rzy  k lu b ie  „B o n  T on ” , a l. 
W yzw o le n ia  85, p rz y jm u je  zapisy 
ch ę tn ych , Liczba m ie jsc  ograniczona.

•  S P O T K A N IE  a k w a ry s tó w  w 
k lu b ie  „M o lin e z ja ”  odbędzie się 23 
bm . o g. 18.30. W  p ro g ra m ie  p re lek 
c ja  p t. „A k w a r ia  hodow lane ” .

•  W K L U B IE  G a rn izo n o w ym  
p rz y  u l.  W a w rzyn ia ka  5 czynna 
je s t w ys taw a  będąca p lonem  I  Wo­
jew ódzk iego  K o n k u rs u  F o to g ra ficz ­
nego „K ra jo b ra z  z na m io te m ” . W y­
stawa. na k tó rą  z a k w a lif ik o w a n o  
49 fo to g ra m ó w  czynna będzie co­
d z ie n n ie  w  godz. 10—18 do dn ia  30 
bm.

•  23 BM . o godz. 18 w  s a li p ro ­
je k c y jn e j W D K  w  Z a m ku  rozpocz­
n ie  się c y k l w y k ła d ó w  w  ram ach 
S tu d iu m  W iedzy  o Sztuce. T y tu ł
p ie rw sze j p re le k c ji „S eces ja ” .

czy „Tortowa” . Bakalie do ciast 
też będą, ale na razie nie wia­
domo w jakie j ilości.

Bardzo źle wygląda zaopa­
trzenie sklepów WPHW. Braku-: 
je bowiem 400 tys. par butów 
(w ub. roku brakowało 200 tys^ 
par). Zaprzestano produkcji te­
lewizorów kolorowych „Temp”  
i „Electron” , nie ma odbiorni­
ków czarno-białych, mebli, ma-J 
szyn do szycia, lodówek i odku­
rzaczy. Sklepy przemysłowe po 
prostu świecą pustkami. Dyrek­
tor J. Gos z WPHW zamierza 
w najbliższym czasie kilka skle­
pów przebranżowić na zakłady 
usługowe oraz komisy rzeczy u- 
żywanych do czasu polepszenia 
zaopatrzenia.

TRUDNOŚCI rynkowe nie są 
wyłącznie domeną Szczecina — 
odczuwa je cały kra j wskutek 
załamania gospodarki i zakłó­
cenia więzi między miastem, a 
wsią. Zdaniem członków prezy­
dium przedsiębiorstwa handlo­
we powinny więc nie szczędzić 
starań by ograniczyć te trudno­
ści do minimum i dążyć do U- 
lżenia kłopotom dnia codzienne­
go. (wys)

„Europa”
— już niebawem

DOBIEGAJĄ wreszcie szczę 
śliwego końca prace remon­
towe „Europy". W unowo­
cześnionym lokalu znajdzie 
się 270 miejsc konsumenc­
kich, nowy wystrój wnętrz, 
podniesiony zostan.e ogólny 
standard placówki.

Obecnie trwają już ostat­
nie prace. „Europa" prowa­
dzona będzie przez pracow­
ników „Pomeranii", która 
przejęła w ubiegłym roku 
ten lokal.

Nowa restauracja bardzo 
przyda s>ę Szczecinowi. Dla 
potrzeb jej zaopatrzenia uru­
chomiony zostanie skup arty 
kułów spożywczych pocho­
dzenia zagranicznego.

Tak oto stojący przez parę 
lat pusty i nie wykorzystywany 
lokal, bulwersujący szczeci­
nian, nareszcie zacznie słu­
żyć miastu. Można się też 
spodziewać, że jego działal­
ność dla otoczenia uciążliwa 
nie będzie, bowiem „Euro­
pa" czynna ma być w godz. 
8—22 i działalność1 rozryw­
kowej nie zamierza prowa­
dzić.

(Foto: Z. Jodkowski)

Nasze porady

Chrońmy
ziemniaki!
M IM O  pokaźnych  tegorocznych  

zb io ró w  z ie m n ia kó w  n ie  można w y  
suwać o p tym is tyczn ych  prognoz o 
zaopa trzen iu  w  n ie  m ieszkańców  
m iasta . Ja k  nas in fo rm u je  W o je ­
w ódzka  S tac ja  K w a ra n ta n n y  i  
O ch rony  R oślin , u k ła d  w a ru n k ó w  
a tm osfe rycznych  o raz  b ra k  odpo­
w ie d n ich  zab iegów  och ro n n ych  spo­
w o d o w a ły  w  ro k u  b ieżącym  w y ją t ­
ko w o  s ilne  po rażen ie  p la n ta c ji 
z ie m n ia kó w  prze2 zarazę (porażo­
ne zosta ły  przede w szys tk im  od­
m ia n y  średn io -późne i  późne).

Zaraza s tanow ić  w ięc będzie 
g łów ną  przyczynę  n iem a łych  s tra t 
w  okres ie  p rzechow yw an ia . Do 
s y tu a c ji te j na leży się zatem  p rzy ­
go tow ać i  pod jąć o d pow iedn ie  
dz ia łan ia , by s tra ty  zm in im a lizo ­
wać. Już w  c h w il i  obecne j obser­
w u je  się nadm ie rne  g n ic ie  z iem ­
n ia k ó w  w  m ie jscach  ich  sk ładow a­
n ia  i  p rzechow yw an ia . P rocesow i 
tem u sp rzy ja  obecność w  kopcach 
i  p rzechow a ln iach  po rażonych  
przez zarazę b u lw , zwłaszcza w  wa 
ru n ka ch  podw yższone j w ilg o tn o śc i 
i  te m p e ra tu ry . W ty c h  oko licznoś­
c iach  w ym agana je s t w ięc szcze­
gólna troska  o s tan  p rzechow yw a­
nych  z ie m n ia kó w . P odstaw ow ą 
czynnością  zapobiegawczą p ow inna  
być bardzo  o s tra  se lekcja  k łę b ó w . 
Polega ona na usu w a n iu  b u lw  n ie  
ty lk o  uszkodzonych  i  n a d g n iłych , 
ale ró w n ie ż  i  ty c h , k tó re  w y k a z u ­
ją  choćby le k k ie  o b ja w y  cho roby . 
W  w a ru n k a c h  s p rz y ja ją c y c h  p ro ­
cesom g n iln y m  k łę b y  ta k ie  stano­
w ią  bow iem  ogniska zakaźne.

Idziemy do Filharmonii

„In memoriam”
W P IĄ T E K  o g. 19.30 1 w  soboty  

o g. 17 odbędą się w  F ilh a rm o n ii 
k o n c e rty  sym fon iczne . W progra­
m ie  w y s tą p i dw óch  m u z y k ó w  O r­
k ie s try  PFS, ty m  razem  Jako so li­
śc i: F ranc iszek  M a lik  — altów ka, 
t  A n d rz e j F rączek — ko n trabas , 
w y k o n u ją c  S y m fo n ię  ko n c e rtu ją c ą  
na kon tra b a s  i  a ltó w k ę  K . v a n  
D itte rs d o rfa . P onadto  w y k o n a n y  
będzie u tw ó r  szczecińskiego d y ry ­
genta — W a le riana  P a w łow sk iego  
— po raz p ie rw szy  na estradzie  k a n  
c e rto w e j — „ I n  m e m o ria m ” . T rze­
cią so lis tką  w ieczo ru  będzie znana 
a k to rk a  E lżb ie ta  S ta rostecka , k tó ­
ra  będzie re cy to w a ła  fra g m e n ty  
d ra m a tu  Ibsena — „P e e r G y n t”  do 
m u z y k i G fiega  pod ty m  sam ym  ty ­
tu łem .

K o n c e rt pop ro w a d z i W a le ria n  Pa­
w ło w sk i

Dziurkacz -  grzmot
R Z E M IE Ś L N IC Z A  sp ó łd z ie ln ia  

„P o lu s ”  je s t m . in .  p ro d u ce n te m  
d z iu rk a c z y . W y ro b y  te  są je d n a k  
bardzo c ię żk ie  i  zużyw a się na nl® 
p rz y n a jm n ie j sześć ra zy  w ię ce j me­
ta lu  n iż  na leża łoby. Co w ię ce j psu­
ją  się one w  re k o rd o w y m  te m p ie .

Jeden z k lie n tó w  p . Z b ig n ie w  J u ­
re k  (adres znany  re d a k c ji)  z a k u p ił 
ów  p rze d m io t. N ie  dość, że b y ł on 
ueporęczny to  jeszcze s łu ż y ł m u 
a łedw ie  tyd z ie ń . E ksponat je s t w  

re d a k c ji,  w y tw ó rc ą  może w ięc 
p rzy jść  i  za w stydz ić  się p rz y  jego  
og lądan iu ... (wya|


